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Niech żyje Polska Ludowa — 
niezłomne ogniwo światowego froniu pokoju 
Zwycieski marsz 
Chińskiej Armii Ludowej 


Kuomintangowcy opuszczają Hainan w popłochu 


Cena nu meru zł. <B 
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


TOMASZOWSKI 


IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


WTOREK 25 KWIETNIA 1950 ROKU. 
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Nr 113 (1394) 


udzie 


popierają czynem sztokholmski apel:obrońców pokoju 


WARSZAWA (PAP). Ruch o- 
brońców pokoju obejmuje coraz 
to szersze r.tsze społeczeństwa, 
We wszystkich powiatach woj. 

gdańskiego odbywają się zebrania 
z udziałem przodowników pracy, pra 
cowników umysłowych, nauczycieli, 
inteligencji technicznej, przedstawi- 
cjeli rzemiosła, księży oraz świec- 
kich działaczy „CARITAS“. 

Zebrania zamieniają się w żywio- 
łową manifestację na rzecz pokoju. 
Podejmowane rezolucje wyrażają so 
lidarność z uchwałami sztokholmski 
mi, 

Na wiec zwołany w KARTUZACH 
przez Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej przybyli nie tylko mie- 
szkańcy tego miasta, ale również lu 
dność z okolicznych wsi, Zebrani po 
tępili imperialistycznych podżegaczy 
do nowej wojny i wezwali wszyst- 
kich mieszkańców powiatu do wzmo 
żenia walki o utrwalenie pokoju. W 
ELBLĄGU odbywają się w zakła- 
dach pracy zebrania. na których ro- 
botnicy powołują zakładowe Komite 
ty Obrońców Pokoju. 


W skład nowoływanych na całym 
Wybrzeżu Komitetów Obrońców Po 
koju w chodzą zarówno partyjni, jak 

i bezpartyj ni, młodzież, księża, chło- 
A i robotnicy rolni. Na zebraniach 
zabierają głc przodownicy pracy, 
którzy zapoznają społeczeństwo Z 
powzietvmi przez robotników zobo- 
wiązaniami 1-Majowymi. 

„Zobowiązania te — stwierdza 
ją mówcy — to wkład  najszer- 
szych mas pracujących w dzieło 
utrwalenia światowego pokoju“. 

%* m * 

Na zebraniu Zarzadu Głównego 
Związku Inwalidów Wojennych RP 
— po powołaniu Komitetu Obroń- 
ców Pokoju = powzięto jednogłośnie 
uchwałę, w której czytamy m. in.: 

„Miłiarą ludzi z 81 krajów kroczy 
pod wodzą pie. szego w świecie 
państwa socjalistycznego — Związ- 
ku Radzieckiego — w obozie pokoju. 

Nam, inwalidom wojennym, wao- 
wom i sierotom przyświeca idea 
Boa arodowej solidarności wszy 

tkich ludzi pracy oraz głębokie prze 
kranie że budując ludową Ojczy- 
znę i wykonując przedterminowo 
Plan 6-letni, najlepiej służymy spra 
wie pokoju. 

"My, uczestnicy zebrania w Zarzą- 
dzie Głównym Związku Inwalidów 
Wojennych RP. jednomyślnie posta- 
nawiamy położyć nasze podpisy pod 
uchwałami sztosholmskiej sesji Sta 
łego Komitetu Światowego anon 


su Obrońców Pokoju“. 
Masy ludow e USA 


s 5 
potępiają Radze 
nowania wojenne 
MOSKWA (PAP) - Dziennik 
„PRAWDA zamieszczą wywiad swe 
go korespondenta w Nowym Jorku 
ze znanym amerykańskim działaczem 
postępowym, wybitnym śpiewakiem 
murzyńskim Paul Robesonem na te- 
mat rozwoju ruchu w obronie pokoju 

w Stanach Zjednoczonych. 

Robeson, który ostatnio koncerto- 
wał w wielu miastach Stanów Zjed- 
rmoczonych stwierdza, iż walka o po- 
kój nabiera w Ameryce coraz więk- 
szego rozmachu. Miliony Ameryka- 
nów mpowitały gorąco sztokholmski 
apel Światowego Kongresu Obroń- 
ców Pokoju. 


Wielu wybitnych przedstawicieli 


| 


czwa 


monii, ul. Narutowicza 20 
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Sprawy bardzo ważne, 
Zakładowych Komitetów 


UUILŻUDNI 


Wojewódzki Komitet Obrońców 
rtek, dnia 27 kwietnia bi.r., 


KONFERENCJĘ 
Zakładowych Komitetów Obrońców Pokoju 
z terenu m. Łodzi i Województwa 


Obecność wszystkich członków 

Obrońców Pokoju obowiązkowa. 

Prezydium Wojew. Komitetu 
Obrońców Pokoju w Łodzi 


społeczeństwa źieryłańskiogo, Ww 
tym prof. Jean Veltfish, pisarz Ho- 
ward Fast, działacz związkowy Do- 
nald Menderson — podpisało apel. 

Kampania zbierania podpisów pod 
apelem o zakaz broni atomowej prze 
kształciła się w potężną manifesta- 
cję szerokich mas ludowych, potępia 
jących zbrodnicze knowania pódżega- 
czy wojennych. 

Ruch w obronie pokoju jest niepo- 
dzielny — oświadczył Robeson — 
Walka o pokój jest sprawą wszyst» 
kich narodów świata. 


Duńscy portowcy 


odmawiają wyładunku 
broni amerykańskiej 


KOPENHAGA (PAP). Dziennik 
„Land og Folk“ donosi, że za kilka 
dni do Danii przybędzie pierwszy 
statek z ładunkiem amerykańskiego 
sprzętu wojennego, przysłanego w 
ma agresywnego paktu atlantyc 
kiego. 

Dziennik podkreśla w związku z 
tym, że w portach duńskich odbywa 
ją się zebrania i wiece, na których 
robotnicy oświadczają, że odmówią 
wyładunku broni amerykańskiej, 

Duńscy robotnicy portowi — pisze 
dalej „Land og Folk* — i cała lud- 
ność duńska sprzeciwiają się stanow 
czo wciąganiu Danii do agresywnych 
planów amerykańskich  podżegaczy 
wojennych, 

Idąc za przykładem towarzyszy 
francuskich, włoskich, holender- 
skich i norweskich, duńscy robot- 
nicy portowi odmawiają wyładun 
ku sprzętu wojennego. 


Duńska sekcja Międzynarodowej 
Demokrztycznej Federacji Kobiet u 
chwaliła rezolucję, protestującą prze 
ciwko okupacji duńskiego lotniska 
Kastrup przez amerykańskie siły po 
wietrzne i domagającą się wycofa- 
nia Danii z agresywnego paktu eh 
lantyckiego. 


Robotnicy Niemiec Jach. 


podpisują apel pokoju 

BERLIN (PAP) — Z Frankfur- 
tu n-Menem donoszą, że w całych 
Niemczech Zachodnich wzmaga się 
ruch w obronie pokoju. We wszyst 


kich miastach zachodnio - niemiec- 
kich trwa w dalszym ciągu akcja 
zbierania podpisów pod. apelem świa 
towego Kongresu Obrońców Poko- 
ju, domagającym się bezwzględne- 
go zakazu broni atomowej. W mieś 
cie Ertlinger w amerykańskiej stre 
fie okupacyjnej wszyscy robotnicy 
zakładów metalurgicznych  „Am- 
mer* złożyli swe podpisy pod ape- 
len, 2500 robotników fabryki 
„Man* w Norymberdze i wszyscy 
pracownicy zakładów. „Grinne. und 
Funke* w Gelsenkirchen podpisali 
apel. 

w wielu miastach powstają lokal 
ne Komitety Obrońców Pokoju. 


PEKIN (PAP) — W nocy z nie- 
dzieli na poniedziałek Agencja No 
wych Chin doniosła, że wojska lu- 
dowe, po wyzwoleniu stolicy wys- 
y — Hoihou posunęły się dalej w 
głąb Hainanu oraz zajęły miasta 
Meitai i  Tsingmai, oczyszczające 
przyległy odcinek wybrzeża. 

* * 


ko) 


+ 


. 

LONDYN (PAP). — Według nade 
szłych tu wiadomości, opartych na 
relacjach osób przybyłych ostatnio 
samolotem do Hong - Kongu z wys 
py Hainan, opór kuomintangowski 
na tej wyspie załamał się. Całkowi- 
te zajęcie Hainanu przez Chińską 
Armię Ludową. oczekiwane jest w 
najbliższym czasie. Czan Czai-tong, 
gubernator Hainanu z ramienia Ku 
omintangu uciekł już podobno na 
Formozę, a cały sztab kuomintan- 
gowski Hainanu z generałem Hsueh 
Yeh na czele znalazł się na Formo 


zie już wcześniej, a stamtąd ma od- 
lecieć do Saigonu. 
% 


PEKIN (PAP). laczgcja No- 
wych Chin, opisując zwycięski 
marsz Chińskiej Armii Ludowej na 
wyspie Hanain, podkreśla, że miej- 
scowa ludność spotyka wszędzie 
wojska wyzwoleńcze z entuzjaz- 
mem. Mieszkańcy Hainanu przygo- 
towali zawczasu wielkie zapasy ży 
wności dla wkraczających wojsk 
wyzwoleńczych. Z obszaru zajętego 
jeszcze przez resztki kuomintangow 
ców przybywają delegaci ludności 
dla powitania wyzwolicieli. 

Naczelne dowództwo Armii Ludo 
wej  wystosowało do dowództwa 
wojsk działających na Hainanie te- 
legram z gratulacjami, wyrażając 
przekonanie, że nadchodzi już chwi 
la całkowitego złikwidowania osta 
tniego punktu oporu Kuomintangu 
na froncie południowym, 


Sesja Komitetu Wykonawczego i Rady Naczelnej 


Miedzynarodowej Federacji b. Więźniów Politycznych 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
26 — 30 kwietnia br. odbędzie się 
w Pradze sesja Komitetu Wykonaw 
czego i Rady Naczelnej Międzyna-= 
rodowej Federacji b. Więźniów Po- 
litycznych (FIAPP). í 

Miejsce obrad sesji przewidzia- 
ne było początkowo we Florencji. 
Musiano je jednak przenieść do Pra 
gi ńa skutek nieudzielenia wiz włos 
kich wiekszości delegatom. 


Rada Naczelna podsumuje bilans 
działalności FIAPP i ustali nowe za 


pania e osiągnięcia przemysłu cukrowniczego 


Znaczny wzrost powierzchni uprawnej buraka cukrowego 


WARSZAWA (PAP). — Produkcja 
przemysłu cukrowniczego nie tylko 
pokrywa całkowicie zapotrzebowanie 
rynku krajowego, ale pozwala na eks 
port poważnych ilości cukru. Prze- 
myst cukrowniczy osiągnął już w TO- 
ku 1947 cyfry przedwojennej produk- 
cji. W ostatniej kampanii, tj. w roku 
1949, wyprodukowano ponad 150 pro- 
cent Średniej produkcji rocznej z o- 
statnich trzech lat przedwojennych. 
Plan 3-lelni w zakresie produkcji cu- 
kru przekroczono o 18 proc. W rb. 
wyprodukujemy ponad 800 tys. ton 
cukru, a w koficu Płanu 6-letniego — 
ponad 1 milion ton. 

Równocześnie ze wzrostem produk- 


cji wzrasta także i konsumcja, 
1949 r. wynosiła ona w stosunku rocz 
nym 19 kg na 1 mieszkańca, a w 
roku bieżącym osiągnie ok. 21 kg. 
Stanowi to poważny wzrost w porów 
naniu z konsumcją przedwojenną, | r 
która wynosiła ok. 12 kg na osobę. 
Dotychczasowe osiągnięcia były moż 
liwe dzięki dobrze zorganizowanemu 
współzawodnictwu i coraz lepiej Toz- 
wijającemu się ruchowi racjonaliza- 
torskiemu w poszczególnych cukrow= 
niach, a przede wszystkim dzięki 
znacznemu zwiększeniu areału plan- 
tacyjnego. Jeśli obszar uprawy bira- 
ka cukrowego w r. 1947 przyjmiemy 
jako wskaźnik za 100, to w r. 1%48 


Symbol pokojowych dążeń ZSRR ZSRR 


Traktory radzieckie w darze 


dla włoskich spółdzielni 


RZYM (PAP). W Reggio Emilia 
(Włochy Północne) odbyła się wiel- 
ka manifestacja w związku z prze- 
kazaniem 20 traktorów przysłanych 
przez ZSRR włoskim spółdzielniom 
rolniczym. 

W manifestacji wzięło udział kilka 
dziesiąt tysięcy chłopów, robotników 
rolnych i fabrycznych oraz członków 
organizacji spółdzielczych i politycz 
nych. | 
W chwili ukazania się traktorów 
zebrani poczęli wznosić okrzyki na 
cześć Związku Radzieckiego, Józefa 
STALINA oraz walki o pokój. Bur- 
mistrz miasta Reggio Emilia — Cam 
pioli oraz przewodniczący delegacji 
radzieckiej, która przywiozła do 
Włoch traktory — Timofiejew, wy- 
głosili przemówienia, 

Burmistrz Campoli podkreślił, że 
w tym samym czasie, kiedy amery- 
kańscy podżegacze wojenni posyłają 
do Włoch broń dla agresji przeciwko 
krajom postępu i demokracji 


— 


Loterie, kiermasze, kioski i wystawy 


Zwiazek Radziecki przysyła narodo- 
wi włoskiemu dary przeznączone do 
pokojowej pracy. 4 
Timofiejew stwierdził, że przeciw- 
ko wysyłce broni amerykańskiej pro 
testuje cały naród włoski, natomiast 


rolniczych 


traktory radzieckie, będące symbo- 
lem pokojowych dążeń Związku Ra- 
dzieckiego wzbudziły entuzjazm we 
Włoszech i zostały przyjęte z radoś- 
cią przez dziesiątki tysięcy robotni- 
ków i chłopów. 


W | wynosił on 107, a w roku 1949 wzrósł 


do 124. 4, 

Jednocześnie ze wzrostem areału 
plantacyjnego znacznie podniosła się 
i wydajność z 1 ha. Podczas gdy w 

. 1947 przeciętny plon z Í ha wyno- 
sił 167 q, to-w 1949 r. osiągnął już 
184 q. 

W ub. roku najlepsze wyniki uzy- 
skano w okręgu poznańskim (205 q), 
warszawskim (196 a) i toruńskim 
(193 a). Wśród gromad na czoło wy- 
sunęła się wówczas gromada Podolin, 
osią igając przeciętny plon 260 q z 
1 ha. żyje w niej i pracuje Budow- 
niczy Polski Ludowej — ob. Mazur. 


Małorolni i średniorolni chłopi, za. 
chęceni dobrymi warunkami umów 
plantacyjnych, biorą coraz liczniej- 
szy udział w kontraktacji buraka cu- 
krowego. Podczas, gdy w 1947 r. licz- 
ba plantatorów wynosiła niewiele po 
nad 500.000, to w 1949 r. doszła już 
do ok. 750.000. Procentowy udział go 
spodarstw rolnych do 5 ha w akcji 
kontraktowania buraków cukrowych 
w r. 1947 wynosił 19 proc., zaś w r. 
1949 cyfra ta wzrosła do 26 proc. 

W roku bież. kontraktacja buraka 
cukrowego zarówno u drobnych rol- 
ników, jak i w spółdzielniach produk 
cyjnych, przebiega pomyślnie. Do 
chwili obecnej plan kontraktacji wy- 
konano już w ponad 95 proc. 


Tragiczny los 7 tysięcy Bułgarów 


 męczonych w gestapowskich obozach bandy Tito 


SOFIA (PAP). — Dzienniki bułgar- 
skie publikują dokumenty, demasku- 
jace gestapowskie praktyki kliki ti- 
towskiej. 

Dziennik „Robotniczesko Dieło” w 
artykule, zatytułowanym „Znęcanie 
się titowców nad Bułgarami, Mace- 
dończykami i innymi uciekinierami z 
Macedonii Egejskiej' pisze m. in.: 

W Jugosławii przebywają tysiące 
uciekinierów z Macedonii Egejskiej 


podczas „Tygodnia. Oświaty, Książki i Prasy“ 


WARSZAWA (PAP). tw całym 


W każdym mieście powiatowym 


kraju trwają przygotowania do |będzie co najmniej po 5 stoisk z 


rozpoczynającego się 1 Maja „Ty- 
godnia Oświaty, Książki i Prasy”. 


z 


Pokoju zwołuje w 
o godz, 17, w sali Filhar- 


LULU 


książkami W okresie „Tygodnia O- 
światy, Książki i Prasy" główny na- 


.eisk położy się na kolportaż książek 


treści społeczno - politycznej. 

W woj. olsztyńskim prace przygo 
towawcze do „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy“ prowadzą komitety 
lokalne. 

Program „Tygodnia”* przewiduje 
urządzenie wystaw książek, loterii 
książkowych itp. W czasie „Tygod- 


mia“ na terenie województwa czyn= 


nych będzie ok. 500 kiosków ulicz- 
nych z książkami i prasą, Kioski ob- 
sługiwać będzie młodzież, We wsiach 
urządzone będą kiermasze książko- 
we przy współudziale chłopskich or 
ganizacii zawodowych i młodzieży 


(Grecja), 7 tysięcy mężczyzn i kobiet, 
starców i dzieci, którzy wpadli w 
szpony UDB skazanych jest na cier- 
pienia nie do opisania. Jedyną „wi- 
na” tych ludzi, których władze titow 
skie traktują jak niewolników, jest 
to, że pragną wrócić do Bułgarii. 

Dziennik zamieszcza wstrząsającą 
relację młodego robotnika — Siwiri- 
jewa, któremu udało się przyjechać 
do Bułgarii. 


Urodziłem się — stwierdził Siwiri- 


| jew — we wsi Gumendżensko (Mace- 


donia Egejska), gdzie przebywąłem 
do roku 19445 Faszyści greccy zabili 
dwóch moich braci, Ponieważ życie 
stawało się tam nie do zniesienia, po 
stanowiliśmy wyjechać do Bułgarii, 
gdzie zamieszkaliśmy w Plovdivie/ 


W roku 1945 przybyli tam agenci 
litowscy, namawiając nas do wyjaz- 
du do Macedonii Wardarskiej. Obie- 
cywano nam złote góry. Uwierzyli- 
śmy titowcom i wraz z grupą około 
400 osób opuściliśmy Bułgarię. W pa 
ździerniku 1945 r. przybyliśmy do 
miejscowości Negotin (Macedonia 
Wardarska w Jugosławii). Natych- 
miast po przyjeździe zorientowaliśmy 
się, że szczodre obiecanki agentów 
titowskich były zwykłą przynętą. 
Przez trzy miesiace pozostawiono nas 
bez pracy i środków do życia. Skiero- 
wano nas następnie na roboty w win 
nicach, gdzie otrzymywałłśmy głodo 
we płace. W latach 1946 — 1947 wysy 
łano nas na 4 miesiące rocznie na 
bezpłatne roboty przy badowie linii 
kolejowych. 

Pracowaliśmy jak niewolnicy, otrzy 
mując jedynie skąpe wyżywienie. 


Póhieważ ` wyrażaliśmy niezadowole- 
mie i chcieliśmy wracać do Bułgarii, 
oprawcy titowscy traktowali nas jak 
więźniów, pędząc od jednego obozu 
koncentracyjnego do drugiego, Pra- 
cowaliśmy na warunkach niewolni- 
czych, otrzymując jedynie kapustę i 
chleb z kukurydzy w ograniczonej 
ilości. Wielokrotnie straszono nas roz 
strzelaniem. 


Pracowaliśmy w kopalniach, mająt 
kach rolnych, w kamieniołomach pod 
nadzorem titowskich gesłapowców. 

W marcu br., gdy transportowano 
nas pod strażą UDB do nowego miej- 
sca pracy, udało mi się w pobliżu 
miasta Ziemun wyskoczyć z pociągu 
i zbiec. 


„Robotniczesko Dieło' 
z powyższym pisze: 

Niech wszyscy zapoznają się z lo- 
sem i cierpieniami uciekinierów Zz 
Macedonii Egejskiej, którzy pragną 
powrócić do Bułgarii. Wielu z nich to 
obywałele bułgarscy którzy posiada- 
ją w Bułgarii swe rodziny, Niech na- 
ród bułgarski udzieli im poparcia, 
niech wyciągnie do nich braterską 
dłoń i niech wybawi ich od męczarni, 
zadawanych przez katów faszysłow= 
skich — Tito — Rankowicza, 

Dziennik „Oteczestwien Front" w 
artykule zatytułowanym „Titowcy si- 
łą zatrzymują w Jugosławii tysiące 
uciekinierów egejskich, którzy prag- 
ną przesiedlić się do Bułgarii" przy- 
tacza ‘pismo uciekinierów, przebywa- 
jacych we wsi Gakowo. (Jugosłowia). 
W piśmie tym uciekinierzy apelują 
o'pomoc do rządu bułgarskiego i opo 
wiadają © barbarzyńskich metodach 
katów iuaosłowiańskich. 


w związku 


dania b. bojowników antyfaszystow 
skich w toczącej się walce o pokój 
i przeciwko odrodzeniu faszyzmu. 

W chwili, gdy podżegacze wojen 
ni grożą użyciem broni atomowej, 
narażając ludzkość na straszliwe nie 
bezpieczeństwo nowego kataklizmu, 
Rada Naczelna rozważy sposoby 
zmobilizowania mas, zrzeszonych w 
FIAPP' dla zapewnienia jak najpeł 
niejszego sukcesu akcji na rzecz u- 
chwał sztokholmskich,  żądających 
wyjęcia spod prawa broni atomo= 
wej — środka masowego zniszcze- 
nia i zagłady. 

Przygotowania wojenne powodu 
ją stałe pogarszanie się sytuacji e- 
konomicznej mas ludowych w pań- 
stwach kapitalistycznych, Rada Na 


'|czelna zadecyduje o formach akcji 


w obronie moralnych i materialnych 
żądań b. bojowników ahtykiszy- 
stowskich.. 

Rada rozważy również sprawę uz 
godnienia akcji FIAPP i wchodzących 
w jego skład Związków Narodo= 
wych z organizacjami pokrewnymi, 
zarówno w skali narodowej jak i 
międzynarodowej. 

W związku z tym Rada rozpatrzy 
zmianę statutu FIAPP. -przystoso- 
wując go do nowych warunków i 
wypływających z mich nowych za- 


dań. 

Na sesji Rada ustali również datę 
i miejsce przyszłego kongresu 
FIAPP. 


robotników portowych 


10 tys. strajkuje w Londynie 


«LONDYN (PAP). — Na początku 
tygodnia nastąpiło dalsze rozszerze= 
mie się strajku robotników porto= 
wych Londynu. Ogólna liczba straj 
kujących wzrosła do 10 tys. 


Muzeum Lenina 
we Lwowie 


LWÓW. — W 80 rocznicę urodzin 
Włodzimierza Lenina. odbyło się we 
Lwowie uroczyste obwarcie filii Cen- 
tralnego Muzeum Lenina, 

Z okazji otwarcia Muzeum odbył 
się we Lwowie wielki wiec z udzia- 
łem 50 tysięcy osób, na którym prze 
mówienia wygłosili wicepremier rzą- 
du Ukraińskiej SRR — Manuilski, 
przewodnięzący kademii Nauk 
Ukraińskiej SRR — Palladin i inni. 


z 


Tułacze wracają 
do Ojczyzny 


GENEWA (PAP) — Jak donoszą 
z Paryża, do Polski wyjechał tran. 
sport 102 repatriantów, wśtód któ- 
rych są górnicy z północnęj Francji 
z rodzinami oraz wielu robotników 
polskich z okręgu paryskiego. 


Muzycy polscy 


przybyli do Moskwy 

MOSKWA (PAP) — 22 kwietnia 
do Moskwy przybyła grupa muzyków 
polskich: laureaci międzynarodowe 
go konkursu pianistów im. Chopina 
Halina Stefańska-Czerny i Stanisław 
Szpinalski, śpiewak Stanisław Siwko- 
Roja, skrzypek Tadeusz Wroński 
craz akompaniator prof. Jerzy Le- 
feld. 

W dniach 24 i 27 kwietnia odbęda 
się w wielkiej sali konserwatorium 
moskiewskiego pierwsze dwa koncer- 
ty gości polskich, 

Poza tym muzycy polscy wraz z 
artystami radzieckimi wezmą udział 
w koncertach w dniu 1 Maja. 
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Hasła pokoju i socjalizmu 


© 


Jak Polska długa I szeroka, po- 

dniosą się miliony ludzi pracy na 
hasła 1 - Majowe, ogłoszone przez 
Komitet Centralny naszej Partii, 
Hasła te, pod którymi Partia na- 
sza — Partia wspaniałej, bohater- 
skiej, polskiej klasy robotniczej, za 
hartowanej w 60 - letnich bojach 
rewolucyjnych, wzywa do manife- 
stacji Pierwszomajowych, są hasła 
mi mie tylko klasy robotniczej. Ha- 
-sła te dają wyraz dążeń i pragnień 
milionów Polaków, uczestniczących 
w pokojowej budowie zrębów socja 
listycznej przyszłości. 
_ 1 Maja to Święto Państwowe. 
Święto ogólnonarodowe. Toteż każ- 
de z haseł ogłoszonych przez naszą 
Partię jest cementem i spoidłem, 
jednoczącym wszystkich ludzi pra- 
cy w Polsce, cały naród do czynnej 
walki o trwały pokój, do walki o 
rozkwit naszej socjalistycznej Oj- 
czyzny. 

„Niech żyje 1 Maja — dzień mię 
dzynarodowej solidarności mas pra 
cujących*! Czyż trzeba dowodzić, 
że dziś jak nigdy, potrzebne jest 
wzmocnienie solidarności międżyna 
rodowej, by ratować świat przed 
barbarzyńskimi planami amerykań- 
skich zbrodniarzy wojennych, góto 
wych ludzkość, byleby o- 
chronić chylący się ku upadkowi ka 
pitalizm. 

Dumni jesteśmy, że Polska Lu- 
dowa, kraj wyzwolonych mas pra- 
cujących — jest „niezłomnym ogni 
wem światowego frontu pokoju". 
Otuchą i pewnością napawa nas 
fakt, że twierdzą pokoju i wolności 
narodów jest. niezwyciężony Zwią- 
zek Radziecki i że przewodzi Krajo 
wi Socjalizmu wielka Partia Léni- 
na - Stalina — przewodniczka świa- 
towego ruchu robotniczego, że obo- 
zowi pokoju przewodzi CHORĄŻY 
POKOJU, WÓDZ SOCJALIZMU I 
OBOZU POROJU — TOWARZYSZ 
STALIN. 


Czy zmajdzie się n nas człowiek 
pracy, który by nie czuł więzi bra- 
terstwa z krajami demokracji ludo 
wych, budułacych. tak jak i my so 
cializm, lub z walczącymi o pokój 
i wolność prolefariuszami krajów 
kapitalistycznych i ludami kolonial 
nymi. 


znieżrżvć 


Czyż znajdzie się choć jeden ucz- 
ciwy człowiek, który by nie wyraził 
swej niepowstrzymanej woli do wal 
ki przeciwko użyciu broni atomo- 
wej, który by nie podtrzymał w dniu 
1 Maja naszego hasła: „Bojownicy 
o pokój wszystkich krajów, łączcie 
siel", lub który nie położyłby swe 
go podpisu pòd _ ostrzeżeniem: 
„RZĄD, KTÓRY PIERWSZY UŻY 
JE BRONI ATOMOWEJ — BĘ- 
DZIE POTĘPIONY PRZEZ LUDZ- 
ROŚĆ, JAKO ZBRODNIARZ WO 
JENNY! 

Miliony ludzi pracy w Polsce, ro 
botników, chłopów,  inteligentów, 
kobiet, młodzieży dają twórczą od- 
powiedź imperialistom międzynaro 
dowym w codziennym, ofiarnym tru 
dzie, w wielkim Czynie Pierwszo- 
majowym, we współzawodnictwie 
pracy, w kształtowaniu socjalistycz- 
nej dyscypliny pracy. 

„Każda tona węgla, każdy metr 
materiału, każdy cetnar zboża — to 
pociski przeciw podźegaczom wojen 
nym!'. „Produkujemy więcej, ta- 
niej i lepiej!“ 

„Wszyscy do walki o wykonanie 
zadań pierwszego roku Planu 6 - le 
tniego!* — głoszą hasła pierwszo- 
majowe. 


Nasz wkład w międzynarodowe 
dzieło pokoju, w walce mas pracu- 
jących świata o zwycióstwo socjaliz 
mu, to wychowanie nowego człowie 
ka, wychowanie nowych, ideowych 
i ofiarnych kadr budowniczych so 


'cjalizmu, kadr, które podnosić będą 


coraz wyżej socjalistyczne współza 
wodnictwo pracy, podwyższać będą 
wydajność i jakość produkcji, któ- 
re staną w pierwszych szeregach 
walki o wypienienie do końca spe- 
kulantów i paskarzy, pasożytów 1 
wyzyskiwaczy: 

Nasz wkład do walki o pokój 
to aktywna walka o realizację u- 
chwał sztokhołmskich, „W milio- 
nach podpisów wyrazimy nieugiętą 


wole pokoju”. 


Nasz wkład w międzynarodową 
walkę o pokój „to przekraczanie pla 
nów produkcyjnych, to podnoszenie 
wydajności ziemi, to walka z wyzys 
kiem bogacza I spekulanta wiejskie 
go, to rozbudowa spółdzielczości pro 
dukcyjnej. 
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Nasz wkład w międzynarodową 
walkę o trwały pokój — to dalsze 
wzmacnianie konsolidacji narodu, 
to skupienie milionów Polaków wo- 
kół klasy robotniczej i jej Partii, to 
wzmożenie udziału mas w rządze 
niu Państwem poprzez wzmacnianie 
rad narodowych, jako jednolitych 
organów władzy państwowej, to dal 
sze wzmacnianie sojuszu robotniczo- 
chłopskiego. 

Nasz wkład w dzieło pokoju 
to twórcza praca inteligencji pra- 
cnjącej, pisarzy, plastyków, artys- 
tów, muzyków, rozwijających socja 
listyczną kulturę, techników i Inży- 
nierów, budujących wraz z klasą ro 
botniczą potęgę gospodarczą Polski 
Ludowej — to twórczy wysiłek pra 
cowników nauki, nauczycieli, studen 
tów i uczniów! 

W zwartych szeregach manife- 
stantów zobaczymy młodzież pol- 
ską — młodą gwardię budowniczych 
socjalizmu, kierowaną przez ZMP, 
żobaczymy miliony kobiet: „Kobie- 
ty polskie — pomnażajcie waszą 
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— hasłami pierwszomajowymi 


chowujcie wasze dzieci na patrio- 
tów socjalistycznej Ojczyzny”: 

W pochodach pierwszomajowych 
uczestniczyć będą wszyscy ludzie 
pracy — wierzący i wolnomyślni — 
jednoczący się w trosce o rozwój 
Polski Ludowej, w walce o utrwale 
nie pokoju. 

Z szeregów tych rozbrzmiewać 
będą bojowe hasła: „Granica na O- 
drze i Nysie — granicą pokoju!”, 
„Niech żyje Wojsko Polskie — wior 
na straż pokoju, niepodległości I so 
cjalistycznego budownictwa". 


1 Maja oddamy cześć wielkim re- 
wolucyjnym tradycjom 60 - letnich 
walk pierwszomajowych. 


Na cześć kontynuatora tej trady 
cji, wskazującego nam drogę do so- 
cjalizmu, wznosić będziemy hasła: 
„Niech żyje awangarda klasy robo 
tniczej — przodująca siła . narodu 
— Polska Zjednoczona Partia Robo 
tnicza!'” 

Pod sztandarem Marksa i Engel- 
sa, Lenina i Stalina — naprzód do 


pracą pokojowy dorobek kraju, wy | Polski Socjalistycznej. 
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Sens porozumienia 


miedzy Państwem a Kościośfesna 


Porozumienie zawarte w dniu 14 
kwietnia br. między Rządem Rzeczyv- 
pospolitej a Episkopatem polskim 
wywołało wśród szerokich rzesz lud 
ności żywy i głęboki oddźwięk. 


świadczą o tym zarówno głosy prasy | 


jak i wypowiedzi przedstawicieli róż 
nych grup naszego społeczeństwa, da 
jące wyraz zadowoleniu z ureguło- 
wania stosunków między Państwem 
a Kościołem. , 
„Tygodnik Powszechny“, organ 
krakowskiej kurii metropolitalnej 
stwierdza w ostatnim swym nume- 
rze co następuje: „Fakt uzgodnienia 
stanowisk między przedstawicielami 
Kościoła i Państwa jest wydarze- 
niem wielkiej wagi. W ogłoszonym 
tekście porozumienia Rząd gwaran- 
tuje poszanowanie praw Kościoła i 
jego instytucji, Episkopat zaś stwier 


Twórcy polskiej kultury 


Skład Centralnego Komitetu Oby- 
watelskiego „Tygodnia Oświaty, 
Książki i Prasy", ogłoszony w nie- 
dzielnej prasie jest odzwierciedle- 
niem podstawowych założeń Pań- 
stwa Ludowego. Protektorat nad 
kampanią kulturalną w ramach „Ty 
godnia* objął Prezydent R. P. Bole- 
sław Bierut, podkreślając tym zna- 
czenie jakie najwyższe czynniki Pań 
stwa i Partii przywiązują do zagad- 
nień rozwoju naszej kultury, socja- 
listycznej w treści i narodowej w 
formie, 


Co to znaczy? Znaczy to, że nasza 
kultura nawiązuje do najlepszych 
tradycji postępowej myśli polskiej, 
której spadkobiercą i głównym 0- 
brońcą jest polska klasa robotnicza, 
awangarda narodu. Znaczy to,że no- 
wa kultura ma być najściślej zwią- 
zana z walką klasy robotniczej o no 
we wartości we wszystkich dziedzi- 
nach życia, z walką nowego, rosnące 
go, ze starym, zamierającym. To 
znaczy, że ma to być kultura mas 
pracujących Polski. 


W Centralnym Komitecie Obywa- 
telskim Tygodnia Oświaty, Książki i 
Prasy zasiadają działacze polityczni 
i społeczni, uczeni i artyści, peda- 
godzy it działacze oświatowi.ydziała- 
cze rewolucyjni, którzy wywalczyli 


Polskę Ludową i korespondenci te= | 
renowi, robotnicy, pracujący chłopi, |: 


którzy Polske budnią. Oni to właś- 
nie, łącząc rewolucyjną walkę z re- 
wolucyjnym tempem budowy, nankę 
z praktyką, sztukę z życiem mae pra 
cujących są twórcami polskiej kul- 
tury ł oni prowadzą walkę o nową 
kulturę, walkę, której etapem jest 
„Tydzień Oświaty, Książki i Pra- 
sy”. 


Polscy związkowcy 


dla rodzin strajkujących 
towarzyszy francuskich 


W zwiażku z przebiegającą przez 
Francję od dłuższego czasu falą 
strajków takich, jak strajk górni- 
ków, metalowców, robotników fa- 
bryk samochodowych i in, związ- 
kowcy polscy, wierni idei proleta- 
riackiego intórnacjonalizmu i trady 
cjom braterskiej przyjaźni między 
masami pracującymi Polski i Fran 
cji, podjęli zbiórkę na rzecz rodzin 
strajkujących towarzyszy frańcus- 
kich, 

Zebrane fundusze w wysokości 
12.000.000 zł Sekretariat CRZZ 
przekazał do dyspozycji Francus- 
kiej Generalnej Konfaderacji Pra- 
cy na zakup żywności dla dzieci 1 
rodzin  strajkujacych towarzyszy 
francuskich. 


"Tegoroczna ofensywa kultury pro- 
wadzona jest pod naczelnym hasłem 
walki o pokój. Ludokójczej kulturze 
amerykańskich barbarzyńców ato- 
mowych  przeciwstawiamy naszą 
twórczą kulturę gocjalistyczną, kul- 
turę ludzi pracy, Milionowe nakła- 
dy książek, które docierają do naj- 
bardziej zapadłych zakątków kraju, 
milionowe nakłady prasy, niosącej 
prawdę o życiu w świecie I w Pol- 
sce, oświata, którą zawitała pod 
strzechy — oto wyraz naszej socja- 
listycznej kultury. Po raz pierwszy 
w Polsce robotnik i pracujący chłop 
poczuł się współtwórcą wszystkiego, 
co się w Polsce buduje, współtwórcą 
kultury, 


„Tydzień Oświaty, Książki i Pra- 
sy“ rozpoczyna się w dniu święta 
mas pracujących, w dniu święta, 


Dnia 21 kwietńia prasa. 


radziecka opublikowała u- 
chwałę rządu ZSRR i KC 
WKP(k) o przebiegu reali- 
zacji przyjętego przed os 
tora rokiem, stalinowskiego 
planu przeobrażenia przy- 
rody. 

W związku z tym poda- 
jemy wypowiedź E, Czek- 
meniewa, kierownika Głów 
nego Wydziału Zadrzewie- 
nia Ochronnego przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR. 

Realizowanie stalinowskiego 
planu przeobrażenia przyrody 
odbywa się znacznie szybciej niż 
to przewidywał plan. W ciągu 18 
miesięcy, które upłynęły od chwi 
li uchwalenia — z inicjatywy 
Towarzysza Stalina — tego pla- 
nu, w,stepowych i leśno - stepo- 
wych rejonach europejskiej czę- 
ści ZSRR zasiano i posadzono 
590 tys, ha pasów leśnych, dla 
ochrony pól przed posuchą i go- 
rącymi wiatrami ze wschodu. 

Wspaniały entuzjazm twórczy 
ludzi radzieckich wnosi popraw- 
ki do planów państwowych. Tak 
więć w roku ubiegłym kołchoźni- 
cy wykonali plan sadzenia lasu 
w 189.1 proc.. a pracownicy sow- 
chozów w 192,4 proc. W obwodzie 
stalingradzkim, w Kraju Krasno- 
darskim. w Autonomicznych Re- 
publikach Tatarskiej i Mordwiń- 
skiej, plan zakładania pasów leś- 
nych przekroczony został przeszło 
trzykrotnie, a w Kraju Stawro- 
polskim, w obwodach  penzeń- 
akim, riazańskim, tulskim i groź- 
nieńskim oraz w Autonomicznej 
Republice Baszkirskiej przeszło 
dwukrotnie. h 

Z wielkim rozmachem prowa- 
dzi się prace zwiszar” z założe” 


które od roku bieżącego obchodzi- 
my, jako ŚWIĘTO PAŃSTWOWE I 
NARODOWE. Wśród haseł plerw- 
szomajowych jest wiele roświęco- 
nych naszej kulturze, wzywają one 
to dalszego rozwijania socjalistycz- 
nej kultury polskiej, godnej jej wiel 
kich postępowych tradycji, do rozwi 
jania „polskiej techniki, do korzysta- 
nia z osiągnięć radzieckich, do u- 
macniania więzi nauki z życiem, do 
pełnej likwidacji analfabetyzmu. 
Wzywają do wychowania kadr no- 
wej inteligencji spośród robotników 
i chłopów. 

Na bazie tych haseł pierwszoma- 
jowych, pod przewodnictwem Cen- 
tralnego Komitetu Obywatelskiego 


„Tygodnia Oświaty, Książki i Prasy“ 
opracujemy plan kampanii 
ralnej, którą będziemy 
w ciągu roku bieżącego. 


Naród radziecki przeobraża przyrodę 


kultu- 
realizowali 


niem państwowych pasów leś- 
nych, które, biegnąc z północy na 
południe, stworzą potężną zaporę 
dla gorących wiatrów pustyni. 

Opracowano już projekt tech- 
niczny obsadzenia drzewami 6 
państwowych pasów leśnych (z 8 
przewidzianych w planie), W 
związku 2 powyższym radzieccy 
uczeni przeprowadzili badania 
geologiczne na 400 tys, ha, wyko- 
nali 18 tys. przekrojów geologicz 
nych i 5 tys. analiz, 

Obok sadzenia lasów, na wszyst 
kich nawiedzanych posuchą tere- 
nach europejskiej części ZSRR, 
realizuje się pomyślnie również 
inne przewidziane przez plan za- 
rządzenia: buduje sie zbiorniki 
wodre, umacnia lotne piaski 
wprowadza płodozmian łąkowo - 
połowy. 

W kołchozach obwodów kur- 
skiego, woroneżskiego, >rłowskie- 
gó i tambowskiego wybudowano 
cały system irygacyjny, który u- 
możliwi zatrzymanie na polach 
ogromnych ilości wody, spływa- 
jącej dotychczas do parowów i 
rzek, Prócz tego, w innych rejo- 
nach wybudowano ponad 4,5 tys. 
nowych stawów i zbiorników wo- 
dy, a 3,5 tys. poddano remontowi 
kapitalnemu. 

Troska państwa socjalistyczne- 
go i jego pomoc dla wsi znajduje 
wyraz w mechanizacji wszystkich 

* prac, związanych z realizacją sta 
linowskiego planu przeobrażenia 
przyrody. 

W stepowych i leśno - stepo* 
wych rejonach europejskiej czę- 
ści ZSRR założono jeszcze przed 
rozpoczęciem sezonu prac rol- 
nych 1949 r. 119 stacji ochrony 
lasu, które wykonały z nadwvyż- 


dza swą lojalność wobec władzy pań 
stwowej. Wierzymy, że układ ten 
wraz z jego realizacją stanowić bę< 
dzie ważny etap w dziele stabilizacji 
stosunków w Polsce“. 


"W ten sposób oceniaja porozumie- 
nie liczni duchowni i działacze kató- 
liccy w Polsce. Ks. dr Tadeusz Kru- 
szyński oświadczył: „Od dawna już 
uważałem, że powinno dojść do po. 
rozumienia pomiędzy Rządem RP, 
a przedstawicielami Kościoła w Pol 
sce“, Prof. Katolickiego Uniwersyte- 
tu Lubelskiego, Andrzej Wojtkow- 
ski stwierdził, że  porożumienie 
„wzmacniając jedność w narodzie 
przyczynia się do wzrostu potęgi pań 
stwa, a tym samym i sił pokojowych 
na świecie”. 

Katolickie „Słowo Powszechne“ pi- 
sze w numerze sobotnim: „Wszyst- 
kie złośliwe ataki propagandowe na 
zawarty układ świadczą najlepiej o 
jego wielkim znaczeniu. Stał się on 
bówiem dla kierowniczych ośrodków 
kapitalistycznych przysłowiową koś- 
cią w gardle“. 


19 punktów porozumienia jasno 
precyzuje płaszczyznę, na której zo. 
stało ono zawarte oraz określa zóbo- 
wiązania wynikające z tego porozu- 
mienia. 

Rząd Polski Ludowej niejednokrot 
nie w ciągu minionych lat dawał wy 
raz swej konsekwentnej polityce w 
sprawach Kościoła, a jego stosunek 
do zagadnień wiary i do wierzących 
świadczył o szczerych intencjach u. 
normowania stosunków między Koś 
ciołem a Państwem w duchu rzetel- 
nej troski o dobra publiczne. W cią- 
gu pięciu lat odbudowano w Polsce 
setki kościołów, swobodnie rozwijało 
się życie religijne, nauka religii by- 
ła i jest wykładana w szkołach, pra. 
sa katolicka korzystała z pełnych u- 
prawnień. 


ką prace związane z przygotowa- 
niem gleby pod pasy leśne i sa- 
dzenie drzew. 

Państwo wyposażyło stacje o* 
chrony lasu w  pierwszorzędny 
sprzęt techniczny. Dostarczono 
im ponad 5.000 różnego typu trak 
torów, ponad 3.5 tys. specjalnych 
maszyn do sadzenia drzew, wiele 
inwentarza przyczepowego, Sa- 
mochodów, maszyn do spulchnia= 
nia ziemi i innych urządzeń. 


Dla należytego wykorzystania 
tego skomplikowanego sprzętu 
technicznego państwo wyszkoliło 
specjalne wykwalifikowane ka- 
dry: 1.500 pracowników inżynie- 
ryjno - technicznych i 7.500 kie. 
rowników brygad traktorowych, 
traktorzystów. Również w kołcho 
zach, sowchozach i gospodar- 
stwach leśnych wyszkolono po- 
nad 86 tys. osób. Na kursach 
trzytmiesięcznych,  zorganizowa= 
nych przy obwodowych szkołach 
rolniczych, 4600 melioratorów 
leśnych, a w szkołach i liceach 
technicznych — 1530 majstrów i 
brygadzistów - melioratorów leś- 
nych nabyło odpowiednie kwali- 
fikacje. Dla kierowania pracami 
melioracyjnymi w kołchozach i 
sowchozach rząd skierował na 
wieś ponad 4.000 osób. 

Kołchozy, realizujące stalinow- 
ski plan przeobrażenia przyrody, 
otrzymują od państwa wydatną 
pomoc w postaci kredytów, ma- 
szym, sadzonek, nasion drzew i 
krzewów oraz nasion traw paszo- 
wych itd. 

Osiągnięte już w dziedzinie re- 
alizacji stalinowskiego planu prze 
óbrażenia przyrody sukcesy po- 
zwoliły rozszerzyć plan sadzenia 
lasu na rok 1950. Uchwała partii 


4 


Tak było w minionym okresie i tak 
będzie nadal, gdyż rząd nigdy nie 
zamierzał i nie zamierza uszczuplać 
swobód religijnych obywateli, 

Episkopat w myśl porozumienia zo 
bowiązał się nawoływać wiernych do 
wzmożonej pracy nad odbudową kra 
ju i podniesieniem dobrobytu narodu, 
zobowiązał się wzywać duchowień- 
stwo, “aby nauczało wiernych posza- 
„nowania prawa i wladzy państwo- 
wej. 

Społeczeństwo polskie przyjęło te 
postanowienia z uznaniem, słusznie 
widząc w nich ważny moment w dal 
szej konsolidacji narodu polskiego 
wokół wielkich zadań, wyrastających 
przed nami w walce o kiilturalną i za 
możną Polskę oraz w walce o pokój. 

Episkopat w porozumieniu zawar- 
tym 14 kwietnia stwierdził, że Koś- 
ciół, potępiający zgodnie ze swymi 
zasadami każdą zbrodnię, zwalczać 
będzie zbrodniczą działalność band 
podziemnych, piętnując i karząc kon- 
sekwencjami kanonicznymi tych du- 
chownych, którzy byliby zamieszani 
w jakiekolwiek wystąpienia antylu- 
dowe i antypaństwowe. 


W. granicach sobie 
Episkopat bedzie występował 
ciwko wrogiej Polsce działalności, a 
zwłaszcza przeciwko antypolskim re- 
wizjonistycznym wystąpieniom części 
kleru niemieckiego. 


Wagę tego punktu zrozumiemy, je 
éli sobie przypomnimy, jak aktywną 
rolę grają w rozpętywaniu szowiniz 

i mu i rewizjonizmu niemieckiego licz 
tni duchowni niemieccy z kardynałem 
Fringsem i Preysingiem na czele, 
którzy działalność swą rozciągają nie 
tylko na Niemcy Zachodnie, ale i na 
Amerykę i inne kraje, korzystając 
w tym względzie z niemałego popar 
cia Niemców, zajmujących kierowni- 
cze stanowiska w aparacie Watyka- 
nu, 


dostępnych, 


i rządu z dnia 21 kwietnia 1950 r. 
przewiduje zasianie i zasadzenie 
w roku 1950, w stepowych i leś- 
no =- stepowych rejonach euro" 
peiskich części ZSRR 700 tys. ha 
pasów leśnych zamiast 425.3 tys. 
początkowo przewidzianych w 
planie, 5 


W rb. powstanie 191 nowych 
państwowych stacji ochrony lasu. 

Wiosną 1950 r. na polach koł- 
chozów i sowchozów podjęto z 
rozmachem prace związane z Sa- 
dzeniem lasów. Przed 15 kwiet- 
nia 1950 r., założono już 306.8 
tys. ha nowych pasów leśnych, co 
stanowi 44 proc. planu na rok 
1950. 


„Żyjemy w epoce, kiedy naj- 
szczytniejsze zadanie człowieka 
polega na tym, by nie tylko wy- 
jaśniać lecz również przeobrażać 
świat" — mówił wielki uczony 
radziecki — biolog Iwan Miczu- 
rin, Dzieło przeobrażenia przyro- 
dy stało się sprawą bliską naj- 
szerszym masom ludzi radziec- 
kich, Kołchoźnicy, pracownicy 
sowchożów 1 gospodarstw  leś- 
nych, specjaliści i uczeni współ. 
zawodniczą © jak najszybsze i 
jak najlepsze wykonanie państwo 
wego planu sadzenia lasu. ' 

Naród radziecki, budujący poń 
kierownictwem partii bolszewic- 
kiej, pod wodzą wielkiego Stalina 
społeczeństwo komunistyczne, 0- 
panownje siły przyrody i zmusza 
je do służenia interesom mas pra 
cujących. Zrealizowanie stalinow 
skiego planu przeobrażenia przy- 
rody jenet bardziej zwiększy 
urodzajność pól i zapewni krajo- 
wi radzieckiemu dalszy wzrost 
plonów oraz obfitość produktów 
rolniczych. 


prze- 


Na specjalną uwagę zasługuje 
trzeci punkt porozumienia. Episkopat 


wychodząc z założenia, że Ziemie 
Zachodnie stanowią ńieodłączną 


część Rzeczypospolitej, że wymaga- 
ją tego wszystkie przesłanki ekono- 
miczne, historyczne, kultyiralne i re- 
ligijne oraz sprawiedliwość dziejowa, 
postanowił zwrócić się do Stolicy Apo 
stelskiej, aby dotychczasowe admini- 
stracje kościelne, działające na Zie- 
miach Zachodnich, zostały” przekształ 
cone na stałe ordynariaty biskupie, 


Ludność Ziem Zachodnich, jak i ca 
ły naród polski, który przez pięć lat 
uczynił wielki wkład w dzieło odbudo 
wy i zagospodarowania ziem nad Od 
rą, Nysą i Bałtykiem, z zadowole- 
niem przyjął tę decyzję polskiego 
Episkopatu, decyzję, zapowiadającą, 
że Kościół na swym odcimku dokona 
tego, co w innych dziedzinach nasze- 
go życia stało się już faktem doko- 
nanym. 


` 


Doniosłe znaczenie ma również 
punkt, w którym Episkopat zobowią= 
zuje się wyjaśniać duchowieństwu 
sens polityki państwowej oraz dążeń 
mas chłopskich w dziedzinie rozbudo 
wy spółdzielczości wiejskiej. 


"Episkopat wezwie duchowieństwo 
do nieprzeciwstawiania się rezbudo 
wie spółdzielczości wiejskiej. 

Episkopat przyjmuje ogólną zasa. 
dę, że uznając najwyższy autorytet 
papieża w sprawach wiary, moralno 
ści oraz jurysdykcji kościelnej, we 
wszystkich innych sprawach „ będzie 
się kierować polską racją stanu, 


Z tych wszystkich postanowień, 
które jasno precyzują stanowisko 
polskiego Episkopatu w zasadniczych 
sprawach, dotyczących naszego ży- 
cia, wypływa logicznie postanowienie 
końcowe: Episkopat będzie popierał 
wszystkie wysiłki, zmierzające do 
utrwalenia pokoju oraz będzie się 
przeciwstawiał wszelkim dążeniom 
do wywołania wojny. 

Zobowiązania ustalone w porozu- 
mieniu niewątpliwie stanowia donio- 
sły moment w rozwoju stosunków 
między Państwem a Kościołem, stano 
wią jeszcze jeden krok naprzód w 
konsolidacji naszego społeczeństwa, 
krok, który przyczyni się do dalsze= 
go wzmocnienia naszej ojczyzny, a 
tym samym do wzmocnienia i wzro- 
stu sił postępu i pokoju. 


Pod naciskiem opinii publicznej 


Sąd w Brest 


zwolnił deputowanych 


komunistycznych 


GENEWA (PAP) — Jak donosz 
z Paryża w Breście trwa nad 
strajk pracowników budowlanych. 


Prezydent Auriol nie przyjął de 
{legacji robotników z Brestu, która 
Imiała przedstawić mu rezolucję u- 
chwaloną przez 30.000 mieszkań- 
ców miasta, domagającą się m. in. 
zadośćuczynienia postulatom  robo= 
tniczym, dymisji rządu Bidault 1 
utworzenia rządu jedności demokra 
tycznej, | : 


Pod naciskiem demokratycznej o 
pinii publicznej sąd w Brest wypuś 
cił na wolną stopę bezprawnie a- 
resztowanych deputowanych ko- 
munistycznych i postąnowił odro- 
czyć merytoryczne rozpatrzenie 
sprawy do chwili decyzji Zgroma- 
dzenia Narodowego. Mimo poważ- 
nej koncentracji sił policyjnych, 
proces, który poprzedził tę decyzję 
stał się okazja do wielkiej manife- 
stacji robotników, którzy dali wy= 
raz swej solidarności z bezprawnie 
aresztowanymi deputowanymi. 


"= 


Gospodarka planowa w rolnictwie 


Przebieg wiosennej akcji siewne 


ma teremie województwa łódzkiego 


pierwsza w Planie 6 - letnim 
wiosenna akcją siewna na od- 
cinku obsiewów kłosowych i mie- 
szanek pastewnych jest w tej chwi 
li na ukończeniu. Prowadzone są 
przygotowania do sadzenia ziemnia 
ków oraz różne uzupełniające dro- 
bne obsiewy na warzywnikach i w 
ogrodach. Tegoroczna wiosenna ak- 
cja siewna miała zaznaczyć się na 
stępujacymi głównymi cechami: 


— Właściwym stosunkiem u= 
prawnych roślin, Z uwzględnie- 
niem tych upraw, Które ż uwagi 

+ na glebę najbardziej nadają się: 

— zastosowaniem dobrego nawo 
żenia w oparciu o zwiększone i- 
łości nawozów pomocniczych; — 
zastosowaniem  maszynizacji z 
szerokim wykorzystaniem  społ- 
dzielczych 
wych (względnie POM) oraz de- 
kretu o pomocy sąsiedzkiej; — 
zastosowaniem kredytów na ma 
teriał siewny — nawoży i tp. — 
objęciem większej niż w ub. ro- 
ku powierzchni kontraktacją; — 
zastosowaniem dobrego materia- 
łu siewnego na warunkach jego 
dalszej reprodukcji. 

Należy stwierdzić, że dzięki wy- 
datnej pomocy ze strony Państwa 
Ludowego założenia te zostały wy- 
pełnione niemal w całości. 


Pierwsza planowa 
produkcja 


lanowanie produkcyjne w g0s- 

podarce rolnej, stosowane u nas 
po raz pierwszy a niemożliwe do 
zrealizowania w dawnym ustroju ka 
pitalistycznym — było przyjęte z ży 
wym zainteresowaniem przez chło- 
pów mało i średniorolnych. Na ty- 
siącach zebrań gromadzkich, odby- 
wanych na terenie woj. łódzkiego 
w ciagu lutego i marca, chłopi wy- 
kazali pełne zrozumienie słuszności 
założeń gospodarczych planu  sie- 
wneęego. Często stwierdzali oni z ù- 
bolewaniem, że gdyby znali jego za 
łożenia już w okresie czerwca — 
lipca roku poprzedniego, mogłoby 
to przyczynić się do właściwego i 
zgodnego z planem przeprowadza- 
nia obsiewów w poszczególnych gos 
podarstwach. 


Nauka na przyszłość 


powyższego, wynika jasno, że 

zadania produkcyjne akcji sie- 

wnej winny być znane masom 
chłopskim jaż w czerwcu, a najdalej 
na początku lipca, i muszą obejmo- 
waé założenia produkcyjne dla ak- 
cji siewnej jesiennej z uwzględnie 
niem wytycznych akcji siewnej wio 
sennej roku następnego. Jednocze- 
śnie aparat państwowy Minister- 
stwa Rolnictwa t uw. Państwową 
Administracja Rolna, jak również 
aparat gminnych spółdzielni oraz 0- 
gniwa organizacyjne Zw. Samopomo 
cy Chłopskiej winny wyciągnąć jak 
najdalej idące słuszne wnioski z tru 
dności, wynikłych przy przeprowa- 
dzaniu wiosennej akcji siewnej. W 
szeregu wypadków należy zrewido 
wać i przestawić założenia planów 
siewnych w poszczególnych groma- 
dach w celu właściwego ich dostoso 
wania do możliwości glebowych i 
produkcyjnych terenu. 


Akcja nawożenia 


awożenie w roku bieżącym za- 

stosowane zostało w o wiele 
wyższym stopniu niż w latach ubie 
głych. Ilość nawozów pomocniczych 
była wyższa o około 80 proc., a je 
dnoczesne szerokie zrozumienie po- 
trzeby nawożenia, spowodowało bar 
dzo szybkie wykorzystanie istnieją- 
cych remanentów i napływających 
nowych zapasów nawozów. 

Co prawda w okresie początko- 
wym nawozy zalegały w magazy- 
nach Gminnych Spółdzielni. Niektó 
re zarządy GS źle interpretowały za 
rządzenia» w sprawie pierwszoplano 
wej  rozsprzedaży nawozów spół- 
dzielniom produkcyjnym, kontraktu- 
jącym i mało oraz średniorolnym 
chłopom, wstrzymując cały zapas 
nawozów dla kontraktacji. Polityka 
wiązania nawozów z kontraktacją 
była niewłaściwa a dowolnie stoso- 
wana różnorodność w terenie, wyni 
kała przede wszystkim z tendencji 
Zarządów GS przewiekania roz- 
sprzedaży nawozów do chwili, całko 
witego ukończenia kontrdktacji, 
Przewidziane kredyty na zakup na 
wozów zostały jednak rozprowadzo 
ne w 100 proc, a 
pewne niedociągnięcia zostały’ usu- 
nięte w porę, 


Siew maszynowy 


asło — „stosujemy wyłącznie 

siew maszynowy“ — w tegorocz 
nej akcji siewnej znalazło rozległe 
zastosowanie, mając silne oparcie 
o gęstą sieć Spółdzielczych Ośrod 
ków Maszynowych oraz o sprawnie 
przygotowaną planówa pomoc sąsiedz 
ką. Ponad 2000 siewników SOM, po 


„Sztandar Młodych" wzmocni jedność młodzieży w walce o pokój 


ośrodków  maszyno- | 


ujawniające się | 


nad 80 traktorów SOM oraz około 
11000 'siewników chłopskich praco- 
walo na polach. Jednak i tutaj wy- 
stąpiły pewne niedociągnięcia, z 
których należy wyciągnąć naykę na 
przyszłość. Oto w wielu wypadkach 
realny plan pracy SOM był opraco 
wywany już w ogniu trwającej ak- 
cji siewnej, co powodowało zbytnią 
goraczkowość przy wykorzystaniu 
siewników i ich przerzutów. Komi- 
tety członkowskie oraz Zw. Sam. 
Chłopskiej położyły zbyt mały na 
cisk na wprowadzenie w terenie za 
sady planowania pracy SOM przed 
rozwinięciem akcji, — ograniczając 
się wyłącznie do opracowania pla- 
nu deklaratywnego, tujmującego ilość 
maszyn i przewidywaną Howierzch- 
nię obsiewu. 


Pomoc sąsiedzka 


lan pomocy sasiedzkiej był o- 
pracowywany stosunkowo  póź- 
no i w rozmaitych terminach, przy 
tym w wielu wypadkach niedosta- 


tecznie uzgodniony z ośrodkami 
maszynowymi. Nienależycie zosta- 
ły wykorzystane w tej dziedzinie 


wszystkie możliwości. Wynika z te- 
go, że podobnie, jak plany. produk- 
cyjne, winny być odpowiednio 
wcześnie przygotowane w terenie 
plany pomocy sąsiedzkiej oraz real 
ny a nie ramowy plan pracy wszyst 
kich maszyn, wchodzących w skład 
SOM. 


Osiągnięcia i braki 
kontraktacji 


osłarczony przez państwo mate 

riał siewny: owies, jęczmień, 
oryginalny i pierwszy odsiew na 
bloki nasienne oraz umowy planta- 
cyjńe, został w całości rozprowadzo 
ny wśród plantatorów. Tegoroczny 
plan kontraktacyjny wykonany jest 
obecnie w 87,8 proe: Nie wypelnio- 
no jeszcze planu kontraktacyjnego 
takich roślin, jak len, jęczmień bro 
warniany i kaszowy oraz rzepak. 


Wynikło to z tych przyczyn, że in- 
stytucje, kontraktujące te rośliny, 
nie zbadały dostatecznie terenu ani 
jego możliwości pródukcyjnych. Po 
za tym kontraktacja innych upraw 
jest wykonana, a nawet w niektó- 
rych wypadkach przekroczona. O 
gólnie na 29 kontraktowanych ga- 
tunków roślin o ogólnej powierz- 
chni konfraktacyjnej ponad 36 tys. 
ha, przeprowadzono już kontrakta- 
cję na powierzchni, przekraczającej 
31 tys. ha. 

Poza wymienionymi już trudnos- 
ciami, poważnym brakiem akcji 
kontraktacyjnej biò to, że kontrak 
tacia zajmowała się zbyt duża ilość 
instytueji, co zamiast przyśpieszyć, 
opóźniało przeprowadzenie akcji. 

Mimo tych usterek, usuwanych 
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w toku wykonywania wiosennej 

"akcji siewnej, plan tegoroczny 
akcji siewnej po raz pierwszy 
przeprowadzany na tak olbrzy- 
mia skalę i przy tak dużym zain 
teresowaniu terenu, zostaje urze 
czywistniany w całej rozciągłoś- 
ci. 

Przedstawione błędy i niedocią- 
gnięcia będą służyły szerokim ma- 
som chłopów mało i średniorolnych 
oraz aparatowi  rolnemu naszego 
województwa jako nauka i doświad 
czenie przy oczekującej nas je- 
siennej akcji siewnej, która winna 
stać się mocną podmurówką Planu 
8 - letniego w rolnictwie. 

JERZY SOŃTA 
Dyr. Wydz. Roln. i Ref. Roln. Urzę- 
du Wojewódzkiego Łódzkiego 


Zwycięski start 


w walce o: Plan 6-letni 


„Bien na I kwartał 1950 roku, 
pierwszego roku Sześciołetniego Pla- 
mu rozwoju gospodarczego i rozbu- 
dowy podstaw socjalizmu, został 
wykonany z nadwyżką. Na nowym 
etapie rozwoju gospodarczego na- 
stąpiło dalsze wzmożenie tempa pro- 
dukcji. Przyczynił się do tego szyb- 
ki rozwój ruchu współzawodnictwa 
pracy, a w szęzególności podjęcie i 
wykonywanie długofalowych zobo- 
wiązań produkcyjnych”. 

Słowa te, wyjęte z opublikowane- 
go niedawno Komunikatu Państwo- 
wej Komisji Planowania Gospodar- 
częgo o wykonaniu Narodowego Pla 
mu Gospodarczego w I kwartale 1950 
roku, napełniają słuszną dumą pol- 
skie masy pracujące, które mają już 
poza sobą udany start na drodze do 
wykonania Planu  Sześcioletniego. 
Przekroczone zostały bowiem liczby 
planu produkcji przemysłowej, na- 
stąpił dalszy wzrost produkcji rolni- 
czej, wzrosły obroty naszego apa- 


ratu handlowego, z poważną nad- 


Czyn 1 Majowy 


pracującej Łodzi 


DOKAKNNTYWYWYYWAWNWWAKEWNYAWY ANITINA OTTONE OOOO OOOO ANTON 


Zobowiązania zwycięsko wykonywane i przekraczane 


Każdy dzień przynosi dalsze wy- 
pelnianie zobowiązań, podjętych ku 
uczczeniu 1 Maja. Codziennie do Re- 
dakcji naszej napływają liczne listy 
korespondentów $ zawiadamiający ch 
nas o tym, że robotnicy i pracownicy 
umysławi Łodzi ZWI CÓW? realizują 
swe przyrzeczenia. 

Tow. Adamkiewicz z Łódzkiej Fa- 
bryki Obuwia pisze: 

„Sała montażowa obuwia szpilko- 
wego natrafiała na wielkie irud- 
ności przy wykonaniu swych zo- 
bowiązań. ale gdy się „uwzięli”, 
to nä dzień przed terminem 
zameldowali w Radzie Zakłado- 
wej: przyrzekliśmy i swego dp- 
trzymaliśmy. Nie inaczej spisał 
się zespół tow. Bujalskiego, któ- 
ry przekroczył swe zobowiązania 
o 11 proc, a grupa tow. KKoprowskie- 
ga wykonałą zobowiązanie na dwa 
dni przed terminem". 

O podobnych sukcesach komuniku- 


ja nam korespondenci z PZPB Nr 4, 
tow. tow. Bieniak, Pawłowska i Kacz- 
marek. 

„Fakt, że pierwsi w kraju rzucili- 
śmy hasło wałki o kulturę miejsca 
pracy, nałożył na nas szczególne obo 
wiązki. Trzeba przyznać, że załoga 
wywiązuje się z nich nienagannie. 
Tak więc grupa kobiet z tkalni-aulo- 
matów, w liczbie 30, została 4 gcedzi- 
ny po pracy, aby oczyścić okna na 
klatkach schodowych. Nasze war- 


sztatły stolarskie sporządziły skrzynki 


na kwiaty i barierki ochronne dla 
ich umocowania. Nie pozostali rów- 
nież w tyle nasi pracownicy umysło- 
wi. I oni po zajęciach przekopali o- 
gródek przy fabryce, posiali trawę i 
posadzili kwiaty, Młodzież ze swej 
strony doprowadziła do “porządku 
willę w Wiśniowej Górze, w której 
spędzą wczasy letnie dzieci naszych 
robotników. 

Również Film Polski może się po- 


DZO Nr 37 walczą Z marnotrawstoem 


Na łamach „Głosu Robotniczego” 
ukazał się dn. 7 marca b. r. artykuł 
redakcyjny p. t: „Marnotrawstwo w 
PZPW Nr 37". Artykuł ten, w słusz- 
ny sposób poruszający sprawy baf- 
dzo istotne dla naszego zakładu, wy 
wółał wśród całej załogi ogromne 
poruszenie. Musiejjśrny przyznać, że 
rzeczywiście marhotrawiono u nas 
cenną oliwę, że szpulki wełnianej 
przędzy poniewierały się po kątach. 


Od tego czasu wiele uległo zmia- 
nie w naszych zakładach, Zarówno 
kierownictwo, jak i załoga z ener- 
gia przystąpiły do us unięcia tych po 
ważnych, wytkniętych mam przez 
Gios“, braków. Przede wszystkim 
zabezpieczyłiśmy krosga, Stawiając 
pod każdym specjalne blachy, na 
które ścięka oliwa, Podobne bia chy 
umieszczono obok zbiorników oliwy. 
z których robotnicy czerpią płyn do 
oliwiarek. Zebrana w ten sposób o- 
liwa ziewana bywa do zbiornika = 
filtra, a następnie po'Bizefiltrowa- 
niu używana jest znów do smaro- 
wania krosien i maszyn. 


Pomyśleliśmy ta kże o zabezpiecze- 


niu łożysk pędmi, z których oliwa 
zwykle ścieka dość obficie na po- 
dłogę, często plarniąc tkaninę i prze- 


dzę. Obecnie zainstalowano pod ło- 
żyskamni specjalne wanienki, 
Aparat techniczny naszych zakła- 
dów zwraca baczną uwage na spo- 
sób, w jaki tkacz oliwi Swe krosna. 
Ściśle przestrzegana jest następują- 
cą metóda: tkacz w lewej ręce trzy- 
ma cienki drucik, którym wyjtu fe 
brud z otworów, przeznaczonych do 
oliwienia, w prawej dzierży oliwiar 
kę. Unika zatem oliwienia otworów 


zatkanych, co powodowało ściekanie 
oliwy na dy pas 

Podczas, gdy zdołaliśmy prawie 
całkowicie opanować  marnotraw- 
stwę oliwy, to jeszcze wiele mamy 
do zdziałania w dziedzinie oszczęd- 
ności szpulek wełnianych. Pewna 
część załogi wciąż nie zdaje sobie 
sprawy, że zmarnowane szpulki po- 
wodują w sumie poważne straty, dla 
naszej gospodarki narodowej, Zda- 
rza się u nas jeszcze często, że przy 
pobieraniu wątku napełnia się nimi 
kosze po brzegi, w czasie transpor- 
towania szpulki spadają na podłogę. 
Jeden schyli się i podniesie cenną 
przędzę, inny zaś nie zwróci na to 
uwagi i podepcze szpulki, które po- 
tem nie nadają śię już do produkcji. 


"częste uwagi, 


Na tym odcięky otwiera się wielkie 
pole do działania zarówńo przed 
kierownictwem zakładu, jak i or- 
ganizacją podstawową oraz radą ża 
kładową. Przez uświadamianie i 
przez zastosowanie 
ścisłej kontroli, trzeba koniecznie 
wytępić tę plagę, panoszącą się do 
tej pory w naszych zakładach. 


Przystąpiliśmy przecież do walki 
o kulturę miejsca pracy, o czysty i 
estętyczny wygląd sal produkcyj- 
nych. Trzeba wiec zlikwidować o- 
statecznie marnotrawstwo. Nie wąt- 
pię, że wszyscy zabierzemy się do 
tego i rychło cel swój osiągniemy. 


J. Tomaszuk 


chlubiś wypełnieniem swych zobo- 
wiązań. O tym powiadamia nasz ko- 
respondent, tow. Głowacki: 

„Pierwszy wykonał swe przyrzecze 
nia dział sztukatorski, który na 13 
dni przed ustalonym terminem usta- 
wił fundamenty pod maszyny stolar- 
skie, Z kolei grupa techniczno-oświe 
tleniowa  przedterminowo założyła 
50 reflektorów na saląch. Właściwe 
oświetlenie przyczyni się do podnie- 
sienia warunków pracy na naszym od 
dziale”. 

O tym. w jaki sposób ekipa lekar- 
ska Szpitala Czerwonega Krzyża rea- 
lizowała: swoje zobowiązania Pierw- 
szomajowe, donosi nam tow. Kurow- 
ski, korespondent Zakładu Sprzętu 
Transportowego Nr 4. 


„Ten wyjazd naszej ekipy łączno- 
ści na wieś Bujny Lodowe miał cha- 
rakter szczególnie uroczysty. Wyje- 
chała bowiem z nami ekipa lekarska, 
która w ramach Czynu 1-Majowego 
zobowiązała się udzielić pomocy lud- 
ności tej wsi. W skromnych pomiesz 
czeniach budynku szkolnego lekarze 
i pielęgniarki zabrali się do roboty. 
Dzięki ich ofiarnej pracy udzielono 
72 porad*oraz w kilku wypadkach le- 
karze. służyli „bezpośrednią. pomocą. 

Gdy wracaliśmy do Łodzi, pomimo 
zmęczenia uczestnicy ekipy promie- 
niowali zadowolęniem. To zadowole- 
nie może dać jedynie poczucie wyko 
nanego zobowiazania, będącego ma- 
leńkim wkładem do naszego wielkie- 
qo dzieła utrwalenia pokoju". 


wyżką wykonał swe zadania nasz 
transport. 

Należy przy tym pamietać, że 
pierwszy plan kwartalny 1950 roku 
postawił przed naszą gospodarką na 
rodową znacznie wyższe zadania w 
porównaniu z pierwszym kwartałem 
roku ubiegłego, 

Osiągnięte? liczby wykonania pla- 
nu minionego kwartału świadczą o 
naszej prężrości gospodarczej, o kie- 
runku rozwojowym naszej ekonomi- 
ki narodowej. 

W chwili, gdy w świecie kapitali= 
stycznym pogłębiają się nieustannie 
trudności gospodarcze, kiedy w Sta- 
nach Zjednoczonych mimo rozdmu+ 
chiwanej tam histerii wojennej i 
związanej z tym rozbudowy prze- 
mysłu zbrojeniowego obserwujemy 
stały spadek produkcji — mają na- 
sze sukcesy szczególną wymowę, 
zwłaszcza, że towarzyszą im wielkie 
osiągnięcia gospodarcze innych kra 
jów demokracji ludowej, szeroko ko 
rzystających tak, jak i my z pomocy 
i doświadczeń naszego potężnego s0= 
jusznika — Związku Radzieckiego. 
W ten sposób umacnia się i krzepnie 
obóz pokoju. 

I dlatego nasza duma i nasza Tra 
dość z pierwszego sukcesu na odcin= 
ku wykonania Planu Sześcioletniega 
jest tym większa, tym pełniejsze 
Sukces ten jest jeszcze jednym do* 
wodem słuszności drogi, wytyczonej 
narodowi polskiemu przez historycz 
ny Kongres Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej w g"tdniu 1948 
roku, prowadzącej masy pracujące 
naszego kraju poprzez stałą rozbu= 
dowę naszego aparatu gospodarcze. 
go. poprzez coraz lepszą i większą 
produkcje do zbudowania fundamen 
tów. socjalizmu w naszym kraju, 
ustroju sprawiedliwości społecznej, 
do zapewnienia wszystkim ludriom 
pracy w Polsce pełnego dobrobyfu. 
Jednocześnie tą nasza walka o co- 
raz lepsze wyniki produkcyjne sta- 
nowi nasz poważny wkład w dzieło 
wzmocnienia sił pokoju. 

Masom pracującym Polski w ich 
codziennych wysiłkach towarzyszy 
nieustanna świadomość, że każdym 
nowym metrem wyprodukowanej 
tkaniny. każdą nową toną wydoby- 
tego węgla, każdym dodatkowym 
kwintalem zboża, osiągniętym z jed- 
nego hektara — krzyżują zbrodnicze 
plany podżegaczy wojennych, dają 
stanowczą odpowiedź imnerialistom, 
żę naród polski nie chce wojny, że 
pragnie w pokoju, budować swą ra- 
desna przyszłość. 

I dlatego cieszymy się » pierwsze- 
Re naszego sukcesu w wałce o Plan 
Sześcioletni, dlatego też postańawia- 
my przez wzmożenie współzawódni- 
ctwa pracy i poprzez lepsza organi. 
zację pracy w naszych zakładach — 
osiągać nieustannie coraz pomyśl- 
niejsze wyniki. 


SK, 


Odpowiedzi Redakcji 


Ob Ob? Czesław Włodarczyk, Ka- 
zimierz Kubera, Tadeusz Zdrojew- 
ski, mieszkańcy ulic — Narodowej, 
Wielkopolskiej, Pola, Topolowej, 


Helskiej, Grudziądzkiej, Limanow- 
skiego, robotnicy dzielnicy północ- 


nej: listy Wasze skierowaliśmy do 
odpowiednich instancji — celem roz 
patrzenia i wydania decyzji pozy- 
tywnej, jeżeli tylko jest to możliwe, 

Ob. A. Cz. (podpis nieczytelny). 
Sprawę przekazaliśmy Komisii Spe 
|ejalnej w Łodzi. 


W Czynie 1- Majowym 


wysuwają się nowe kadry przodowników 


W naszej tkalni wre praca i to 
praca nie lada. Już pozostało nie wie 
le dni do 1 Maja, a przecież zabo- 
wiązania muszą być na czas wyko- 
nane. 

— Koleżanko Cegielska, jak wasze 
zobowiązanie? — pyta jedna tkacz- 
ka drugą. 


Wzorowy racjonalizator 
z PTZ im. Kasprzaka 


— Przecież to takie proste — opo- 
wiada racjonalizator z PZPDz im. 
Kasprzaka — tow. Michał -Białkow- 
ski — ą jednak do tej pory nikt nia 
wpadł na ten pomysł. Do uwykłej 
maszyny do szycia 'łańcuszkowej tz. 
„stebnówki*) tow. Białkowski wymy 
Ślił aparaty, dzięki którym, zamiast 
jak dawniej lamować 60 sztuk bie- 
lizny dziennie, obecnie lamuje się 
ok. 300 sztuk, Podczas. kiedy daw- 
niej na oddziale było 16 maszyn łań 
cuszkowych, obecnie wystarcza ich 
tylko 8. i oddają większą produkcję, 
niż dawniej. 

Dzięki temu, że 8 maszyn zostało 
usuniętych, oddział uzyskał sporo 
przestrzeni, Zniknęła poprzednia 
oiasnota. 

Za pomysł i zastosowanie apara- 
tów tow. Białkowski otrzymał 28 
tys. premii, a zakłady uzyskały w 
stosunku rocznym około 4 milionów 
zł. oszczęłlności, g 


E BYK e 


— Nie zawiodę, jestem na dobrej 
drodze — odpowiada tamta. — Patrz 
cie, odkąd podjęłain zobowiązanie, 
nie mam ani jednej „sekundy“, a co 
dzień przekraczam mznacznie wyko= 
nanie bazy akordowej. A co u was 
słychać? 

Podobne rozmowy rozbrzmiewają 
i na innych salach. W okresie, po- 
przedzającym Święto 1 Maja, wysu- 
wają się nowi, nieznani do tej pory 
przodownicy pracy. 

Należy do nich między innymi 
tkaczka Antonina Skowron, pracu- 
jąca na pierwszej Sali. Dawniej wy- 
rabiała zaledwie 93 proc. bazy. W zo 
bowiązaniu 1 Majowym postanowiła 
osiągnąć 100 proc. Lecz tak ener- 
gicznie zabrała się do pracy, że 0- 
becnie uzyskuje już 140 proc. bazy 
akordowej. W ciągu całego miesiąca 
miała tylko jedną sztukę drugiego 
gatunku, wszystkie pozostałe 
„prima“, Sprawność i szybkość ce- 
chują jej pracę, Warsztaty są zawsze 
czyste i doszykowane. 

Takich, jak tow. Skowron, mamy 
wiele. Czyn 1 Majowy podnosi wy- 
niki naszej pracy, wysiwa kadry 
młodych zdolnych robotników. 


B. Andrzejczak i W. Księżak 
korespondenci z PZPB im. Stalina. 


Proporczyki 
20 kwietnia na małej sali, zwanej 


„młynkiem“, gdzie wszyscy tkacze 
pracują na dwunastkach, pojawiły 


się na krosnach młodzieży zielone 
i czerwone proporczyki. Na zielo- 
nym  proporczyku widnieje napis: 
„Walczę o tytuł najwybitniejszego 
przodownika tkalni*+ Na czerwo- 
nym, białe litery opiewają, że dzien 
ne zobowiązanie zostało wykonane. 

Ta nowość wzbudziła ogromne za 
interesowanie całej sali. Wszyscy 
podchodzili i wypytywali w jakim 
celu zastosowaliśmy ten nowy spo- 
sób kontroli wykonania dziennych 
planów, produkcyjnych i zobowiąza 
ńiowych. Wyjaśniamy, że dla pobu 
dzenia naszych kolegów do jeszcze 


na krosnach 


wydatniejszej pracy. Przewodniczą- 
cy naszego koła ZMP-owskiego kol. 
Bufan oraz radny kol. Kulesza do- 
kładają wszelkich starań, żeby ko- 
ło nasze pracowało jak najlepiej. 

Już pierwszego dnia po umiesz- 
czeniu proporczyków na krosnach, 
okazało się, że cała sala wykonała 
plan w 130 proc. Na szczególne wy- 
różnienie zasłużyły młode tkaczki: 
Iwanieczko, Kowalewska, Bochen, 
Wolf, Nowak i wiele innych. 

One to najwcześniej zatknęły na 
swych krosnach proporczyki czerwo 
ne, zawiadamiając, że plan dzienny 
został wykonany. 

M. Świtoń 
korespondent ż PZPB im. Stalina 


Wykonujemy zobowiązania 1-Majowe 


Załoga PZPW Nr 1 zobowiązała 
się w Czynie i-Majowym wyko- 
nać plan miesięczny do 28 kwle- 
tnia i wyprodukować ponad plan 
7.400 metrów towaru gotowego. 
Tymczasem, dzięki wysiłkowi ro- 
botników plan miesięczny zreali- 
zowany został już 22 bieżącego 


w prac 


miesiąca, a 24 bm. o godz. 15.30 
zameldowano, że 7.400 m towaru 
lakże zostało wyprodukowane, 

W związku z tym załoga „Weł 
nianej Jedynki” zobowiązuje się 
jeszcze do 1 Maja wyproduko- 
wać ponad plan 17.000 metrów 
tkanin. 
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y dla Ojczyzny 


W dniu 1 Maja wszystkie dru-| 
żyny harcerskie wezmą udział w 
olbrzymiej manifestacji — w po-| 
chodzie pierwszomajowym. 

Do tego wspaniałego przeglądu 


sił postępu i pokoju robotniczej 
Łodzi, “harcerki i harcerze przygo 
towują się bardzo starannie. Chcą 
«wystąpić 1 Maja nie tylko w 
swych mundurkach i czerwonych 
chustach, ale także pokazać różne 
przemyślne szyki w marszu, trans 
parenty, makiety, piosenki, stro- 
je. 

Hufiec Fabryczny wystąpi w 
pochodzie z kilku bardzo efektow 
nymi grupami. Będą one przed- 
stawiały zajęcia w Ośrodku Me- 
todycznym, działającym na tere- 
nie hufca. Harcerki przygotowują 
grupę pielęgniarek w białych far 
tuszkach, czepkach z czerwonymi 
krzyżami. Modelarze urządzą pa- 
radę swych podniebnych ptaków, 
a elektrycy zmontują wielką tabli 
cę rozdzielczą z mnóstwem prze- 
wodów i lamp. Grupy świetlico- 
we będą szły w pięknych ludo- 
wych strojach krakowskich, ku- 
jawskich i śląskich. 

Hufiec Chojny sporządził na za 
jęciach majsterkowania, piękne, 
duże ożnaki pionierów  radziec* 
kich. Trzydzieści takich znaczków 
będą nieść w pochodzie harcerze 
z Chojen. Poza tym Chojny przy- 
gotowują ciekawą grupę postaci, 
przedstawiających wszystkie 'za- 
wody rodziców harcerek i harce- 
rzy. 


Hufiec Rudzki pomaszeruje z 
wielką grupą modelarzy z. szybow 
cami, Przygotowywany jest przez 


Bierzemy udział 


w demonstracji mażowej 


harcerzy - lotników duży Bybor] 
wiec, który będzie otwierał ko- 
lumne modelarzy. 


Hufiec Karolew wykonał 
oznak harderskich do pochodu 
pierwszomajowego. Zapał przy 


pracy był tak duży, że oznaki wy 
konano na dwa dni przed termi- 
nem. | 

Hufiec Widzew tak oszczędnie 
szył szturmówki i kroił chusty, że 
z pozostałych skrawków z wielką 
pomysłowością zestawił i uszył 
czterdzieści chust do a || 
Oszczędność godna pochwały. 


NASZE HASŁA 


Był pogodny dzień kwietniowy. | W dużym pudle stała biała farba | wojennym kapitalistów. Nie zwy- 


Czterej harcerze — Jurek, Felek, 
Stefek i Bronek — nie poszli te- 
go dnia do parku, choć namawiali 
ich koledzy i kusiło ciepłe słońce. 
Zastęp harcerzy w ramach zobo- 
wiązań 1 Majowych miał wyko- 
nać transparenty na 1 e Wi, 
Pierwszomajowė Święto włączą 
się chłopcy do pochodu wać 
kich łódzkich robotników, pracow 
ników wszystkich urzędów, ucz- 
niów wszystkich szkół. 

Wraz z koleżankami — harcer- 


kami chłopcy zabrali się do robo 
mieli 


ty. Hasła na transparenty 
już przygotowane. 
W świetlicy harcerskiej leżał 


na stole nowy czerwony. materiał. 


Bak Jesl ui MES. 


Kiedy drużyny harcerskie w 
Szkole Podstawowej Nr 3, w 
Kutnie podjęły zobowiązania |- 
Majowe. nie wszyscy spośród 
uczniów niezorganizowanych 
wierzyli, że zobowiązania te 
zostana szybko wykonane, Byli 
i nawet tacy. co w ogóle w to 
watpii, Bo prawdę mówiąc, 
zobowi: ;zania były poważne: pod 
nieść poziom w nauce, założyć 
dwie młodsze harce rskie druży 
ny, podnieść o 25 proc, stan iloś 
ciowy istniejących dotąd dru - 
żyn. Wszystko to wymagało du 
ŻO pracy. 

Ghęci jednak i zapału nie bra 
kowało. W krótkim czasie pow 
stały dwie drużyny harcerskie, 
i to nawet liczne drużyny, po 
40 osób każda. Do istniejących 
dawniej drużyn zaczęli napły - 
wać nowi ochotnicy, a co naj- 
ważniejsze. poziom w nauce się 
poprawił. Wzięli sobie do serca 
swe zobowiazania harcerze z 8 


podstawowej szkoły w Kutnie. 

A w tym samym powiecie, we 
wsi. Szewce, harcerki i harcerze 
postanowili zlikwidować zupełnie 
niedostateczne oceny, uporząd- 
kować boisko szkolne i urządzić 
akademię dla wsi produkcyjnej. 

I wnet przystapili do wypełnia 
nia zobowiązań. Zaniedbane 
dawniej boisko, obsadzono dooko 
ła młodymi drzewkami, Druży 
ny przygotowują się do akademii 
i niezadługo mieszkańcy wsi 
produkcyjnej będą oglądać wy- 
stępv harcerzy, Opiekun drużyn 
pytany, o postępy w nauce, 
stwierdza, że w szkole jest co 
raz mniej niedostatecznych 0 
cen, że dzieci coraz lepiej się 
Uczą. 

Harcerki i harcerze wojewódz 
twa łódzkiego, wykonując swe 
zobowiazania, chcą przyczynić 
sie do stworzenia. praca swych 
rąk, swego przyszłego szczęścia 
— sociaii” mu, 


(ciąg dalszy) 

No, i cóż robić z takimi stwo- 
rzeniami? Obić ich kijem? Wsa- 
dzić do więzienia? Zakuć w kaj- 
dany i wysłać na katorgę? Nie, 
nic podobnego matka nie uczyni- 
ła. Westchnąwszy, kazała synom 
zjeźć z pieca, wytrzeć nosy i umyć 
Się, a sama zaczęła radzić się stró- 
ża, jak powinna teraz postąpić. 

Stróż powiedział, że grupa zwia 
dowcza zgodnie z pilnym rozka 
zem wyruszyła do wąwozu Ałka 
rasz i w żaden sposób nie może 
wrócić wcześniej niż za dziesięć 
dni, 

— Ale, jakżeż będziemy żyć 
przez te dziesięć dni? — zapytała 


matka. — Przecież nie mamy ze 
sobą żadnych produktów. 
— A tak sobie żyjcie! — odpo* 


wiedział stróż. — Dam wam chle- 
ba, podaruję wam zająca, wypa* 
troszcie go i ugotujcie. A jutro 
pójdę na dwa dni do tajgi. Mu 
szę sprawdzić potrzaski, 

— To niedobrze! — powiedzia* 
ła matka. — Jakże zostaniemy sa- 
mi. Niczego tu nie znamy Prze 
cież tu jest las, zwierzęta... 

— Pozostawię wam drugą fu- 
zję, — powiedział stróż. 

— Drzewo jest w szopie, woda 
za pagórkiem w źródle. Oto ka- 
sza w worku, sól w puszce. A ja, 
przyznam się szczerze, nie mam 
czasu z wami sie niańczyć.. 


Ośrodek Metodyczny w Ogni- | oznakę harcerską, 


sku — w? czasie popołudniowych 


zajęć chłopcy i dziewczęta, maj- 


ka, wykonują piękną, olbrzymią 


` 


N 


do wypisywania liter. Obok niej 
owinięte w papier leżały pędzie. 

Dziewczęta zabrały się do roz- 
cinania materiału. Żwawo odmie- 
rzały metry płótna. Głośno stuka- 
ły młotki, którymi harcerze przy- 
bijali płótno do drzewców. 

Przystąpiono dó wypisywania 
haseł na transparentach. Szkico- 
wano je najpierw kredą, później 
malowano farbą. 

— Patrzcie — powiedziała Ela 
— jak ładnie wyglądają napisy. 
Spójrzcie na nie z daleka, o, stąd 
— pokazała. — Pięknie będą wy 
glądały na manifestacji. 

— Nie to jest najważniejsze — 
odezwał się Stefek, twórca naj- 
bardziej udanego napisu. — Waż- 
na jest treść naszych haseł.Nasze 
hasła sa hasłami pokoju. 1 Maj 
będzie wielkim dniem walki ro- 
botników, chłopów i młodzieży 
przeciw wojnie. Amerykańscy im 
perialiści i ich sprzymierzeńcy z 
krajów  kapitalistycznych — bo- 
gacze, utuczeni krzywdą robotni- 
ka — chcą wywołać nową wojnę, 
żeby zagarnąć nowe zyski. 

— Pamiętam — mówiła Mania, 
— jak cierpieliśmy w czasie ostat 
niej wojny. Już wtedy, gdy by- 
łam całkiem małą dziewczynką, 
wiedziałam, że wojna jest naj- 
większą klęską dla ludzi. 

— Wojny nie będzie — powie- 
dział z mocą Bronek. — Na całym 
świecie trwa walka o pokój. Zwią 
zek Radziecki i kraje demokracji 
ludowej wraz z robotnikami cafe- 
go świata walczą przeciw planom 


A ARE 


która będzie 
niesiona na czele pochodu. _ 
Za kilka dni ujrgymy wszystkie 
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Pierwszomajowym. 


ciężą w tej walce kapitaliści. 
Zwyciężą siły pokoju! Zwycięży 
postęp! 

Powiedziawszy to wszystko, 


Bronek uśmiechnął się całą twa- 
rzą. Uśmiechem swoim zaraził 
wszystkich kolegów: Stetka i Fal 
ka, Manię, Jurka i Elę. Nawet A- 
nia uśmiechnęła się pogodnie. 
— Wydaje mi się — wtrącił Ju 
rek — że nasza codzienna rzetel- 
na nauka w szkole i praca w dru 
żynie harcerskiej — to także wal- 
ka o pokój. U 
— Masz rację 
Stefek. Podejmując zobowiąza- 
nia Pierwszomajowe, my i nasi 
rodzice, najlepiej walczymy o po 
kój. 
Późnym wieczorem transparen- 
ty były gotowe. Jeszcze przed 
wyjściem do domu dziewczynki i 
chłopcy przypatrywali się swemu 
dziełu. 
„Niech żyje pokój! Niech żyje 
kraj socjalizmu, obrońca pokoju, 
Związek Radziecki! Niech żyją 
robotnicy i chłopi — budowniczy 
Polski Ludowej! Harcerze polscy 
— pionierzy socjalistycznej pra- 
cy!“ — głosiły świeżo ukończone 
transparenty. 
Za parę dni ujrzy je łódzkie 
słońce. 1 Maja wyjdą harcerze na 
ulicę, by pokazać Łodzi i całej 
Polsce, jak dobrze rozumieją zna 
czenie pokoju i współpracy mię- 
dzy narodami, jak mocno pragną 
razem z całą klasą robotniczą bu 

dować socjalizm. 
Z. Modzelewska. 


powiedział 


DpEPESZA 


— Jakiż on zły — szepnął | 
kowi Hek, — Wiesz co, Czuk, po- 
wiedzmy mu coś. 

— Też wymyślił — odrzekł 
Czuk. -— Wtedy całkiem nas wy- 
pędzi z domu. Poczekaj, przyje- 
dzie tatuś, wszystko mu opowie- 
my. 

— No ico tatuś? Tatuś jeszcze 
długo nie przyjedzie. A widzisz, 
jaka mamusia jest smutna. 

Hek podszedł do matki, usiadł 
jej na kolanach, i zsunąwszy jas- 
ne brwi, surowo spojrzał w twarz 
szorstkiemu stróżowi. 

Stróż zdjął futrzany kożuch i 
przysunął się do stołu ,do światła, 

I dopiero teraz Hek zauważył, 
że na kożuchu, od ramienia pra- 
wie do pasa, wydanty jest kawał 
futra. 

— Wyjm z pieca kapuśniak — 
powiedział matce stróż. 

— Tam na półce są łyżki, miski, 
siadajcie i jedźcie A ja będę 
kożuch reperował. 

— Tyś gospodarz — rzekła gat 
ka., — Ty wyjm, i pi częstuj. 

A kożuch daj mnie. Ja lepiej niż 
ty załatam. 

Stróż podniósł na nią oczy i 
spotkał się z surowym wzrokiem 
Heka. 

— Ehe! Widze. że jesteście u- 


parci, — mruknął i podał matce 
kożuch, a sam poszedł, by wziąć 
z półki naczynia. 

— A gdzie się to tak podarło? 
— zapytał Czuk, wskazując na 
dziurę w kożuchu. 

— Małe nieporozumienie z nie- 
dźwiedziem. To on mnie tak po- 
drapał, — z niechęcią odpowie- 
dział stróż i postawił na stole cięż 
ki sagan z kapuśniakiem. 

— Słyszysz, Hek! — powiedział 
Czuk, kiedy stróż wyszedł do sie- 
ni — On się pobił z niedźwie- 
dziem i dlatego na pewno jest dzi- 
siaj taki zły. 

Hek wszystko słyszał. Ale nie 
lubił, by ktokolwiek obrażał je-|, 
go matkę, chociażby nawet był to 
człowiek, który zdolny (był po” 
spierać się z niedźwiedziem i 
wszcząć z nim bójkę. 


* % 
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Nazajutrz, jeszcze o świcie, stróż 


wz 'awszy ze sobą worek, fuzję i 
psa założył narty i wyruszył do la 
Su. 
jać się gospodarstwem. 

Chodzili po wodę w trójkę, Ze 
stromej skały, wśród śniegu trys- 
kała woda. Od wody, jak z czaj- 
nika, szła gęsta para. Kiedy jed- 
nak "Hek podstawił pod strumyk 


Teraz wypadło im samym za- 


palec to okazało się, że woda jest 
zimniejsza niż sam mróz. 

Następnie nesili drzewo. Mat- 
ka nie umiała obchodzić się 2 pie 
cem, który stał w izbie, i dlatego 
drzewo długo się nie rozpalało. Ale 
za to, kiedy się rozpaliło bucha- 
ło od niego takie gorąco, że gru- 
by lód na oknie na przeciwległej 
ścianie szybko się roztopił I te- 
raz widać było przez szybę cały 
skraj lasu i skaliste szczyty Błękit 
kk Gór, na których skakały sro 
ej. 

Matka umiała patroszyć kury, 
ale nie zdarzyło się jej nigdy je- 
szcze obdzierać ze skóry zająca, 
i zabrało to jej dużo czasu. 

Czuk pomagał jej chętnie i za 
to dostał ogon zająca, taki lekki 
i puszysty, że gdy go się rzucało 

z pieca, padał na podłogę lekko, 
jak spadochron. 

Po obiedzie poszli we trójkę na 
spacer. 

Czuk namawiał matkę, aby 
wzięła ze sobą fuzję lub chociaż- 
by naboje od fuzji. Lecz matka 
fuzji nie wzięła. 

Przeciwnie specjalnie powiesi- 
ła fuzję na wysokim haku, na- 
stępnie stanęła na taborecie, po- 
łożyła naboje na najwyższą półkę 
i uprzedziła Czuka, że jeżeli spró 
buje wziąć chociażby jeden na- 
bój, to marny będzie jego los. 

(Dalszy ciag nastąpi) 
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Zaszezytna lista 


Redakcja „Promyka“ otrzymała |wo przy 16 Szk. Podst. Drużyna 


wiele zobowiązań Pierwszomajo- 
wych, podejmowanych przez dru- 
żyny harcerskie -z terenu: Łodzi. 
Niektóre z nich „Promyk“ zamieś 
«ił. Dziś kwitujemy odbiór wszyst 
kich zobowiązań, jakie otweyraa- 
liśmy od drużyn łódzkich. 

136 ŁDH przy 58 Szkole Podst, 
Ogniwo przy 24 $zk. Podst., 132 
ŁDH prey. 116 Szk. Podst. Ogni- 
wo przy 9 Szk. Podst, 15 ŁDH, 
11 ŁDH, 48 ŁDH, 112 ŁDH, Ogni 
wo przy 125 Szk. Podst., Drużyna 
przy 12 Szk. Podst., 52a ŁDH, 
2 ŁDH przy 130 Szk, Podst., 24 
ŁDH, 2c ŁDH, 55a LDH, 58 
ŁDH, 142a ŁDH, 118b ŁDH, 28e 
ŁDH, .24c ŁDH, 120b ŁDH, 130 
EDH przy 49 $zk. Podst, 218 
ŁDH przy 49 Szk. Podst, 2 ŁDR 
przy 3 Jedenastol., 175 ŁDH przy 
9 Jedenastol, Ogniwo przy 160 
Szk. Podst. 121c ŁDH, Ogniwo 
przy 91 Szk. Podst, 159 ŁDH 
przy 125 Szk. Podst, 44 ŁDH 
przy 99 Szk. Podst., 72 ŁDH, Og- 
niwo przy 151 Szk. Podst., Ogni- 


przy 48 Szk. Podst, Drużyny 
przy 37 Szk. Podst., 47 ŁDH przy 
34 Szk. Podst, 46 ŁDH przy 86 
Szk. Podst., 35 ŁDH przy 33 Szk. 


Podst, Drużyna przy 139 Szk. 
Podst, Drużyny przy 126 Szk. 
Podst. 274 ŁDH przy 130 Szk. 


Podst., 3 ŁDH przy 143 Szk. Pod- 
stawowej, 6 ŁDH przy 138 Szk, 
Podst, 16 ŁDH przy 125 Szk, 
Podst., Drużyna przy 19 Szk. Pod 
stawowej, Ogniwo przy 6- Szk. 
TPD, Drużyny przy 69 Szk. Pod- 
stawowej, Drużyny przy 68 Szk. 
Podst, Drużyny przy 46 Szk. 
Podst., 5a ŁDH, 106c ŁDH, Ogni- 
wo przy 23 Szk. Podst, Ogniwo 
przy 121 Szk. Podst, Ogniwo 
przy 57 Szk. Pądst., Ogniwo przy 
104 Szk. Podst, Hufiec Łódż- 
Zdrowie, 155a, 155b ŁDH, 78 EDH 
przy 155 Szk. Podst, Drużyny 
przy 31 Szk. Podst, 70 ŁDH. Dru 
żyny przy 99 Szk. Podst, 159b 
ŁDH, 275c ŁDH, Drużyny przy 3 
Szk. TPD, Hufiec Łódź-Ruda, 3e 
EDH przy 131 Szk. Podst. 


Wykonujemy 


nasze zobowiązamóa 


Drużyny harcerskie przy Szko- 
le Nr 181 zebrały się na wspól- 
nej zbiórce, Dzięwczętą i chłop- 
cy z zaciekawieniem oczekiwali 
na tę zbiórkę. 

Dziś mają być podjęte przez 
drużyny zobowiązania Pierwszo 
majowe i wszyscy złożą sprawo 
zdania: jak wykonują swe zobo 
WiAZAŻIA Obie drużyny ze Szko- 
ły Nr 131 postanowiły w swych 
zobowiązaniach  Pierwszomajo- 
wych założyć na terenie pią- 
ty ch, szóstych i siódmych klas 
kółka samokształceniowe* oraz 
zlikwidować wśród harcerzy i 
harcerek oceny niedostateczne. 

Pierwszy składa meldunek z 
zastępu II Zdzisiek Nawrocki. 
— „W naszej klasie od czasu, 
kiedy podjęliśmy zobowiązania 
Pierwszomajowe, dużo się zmie 
niło na lepsze. Przede wszyst- 
kim bardzo poprawiło się zacho 
wanie koleżanek i kolegów na 
lekcjach. Staramy się pilnie 
uważać, aby zdobyć jak najwię- 
cej wiadomości.  Założyliśmy 
trzy kółka samokształceniowe: 
matematyczne, polonistyczne i 
przyrodnicze. Wyniki naszej 
wspólnej nauki i pomocy kole- 
żeńskiej są pomyślne. Czworo 
spośród nas zlikwidowało po 
trzy oceny niedostateczne. Je- 
i | steśmy dumni z naszych wyni- 
ków“. 

Zastęp pierwszy zorganizował 
u siebie kółko samokształcenio- 
we z matematyki. 

Zastęp drugi żeński utw orzył 
dwa kółka samokształceniowe: 
matematyczne, i historyczne. 
Dwie karcerki z tego zastępu 
uwolniły się już od „dwójek“ z 
historii i matematyki. Jest to 
wynik rzetelnej i systematycz- 
nej pracy w kółkach samopomo 

cy koleżeńskiej. 

Zastęp trzeci i czwarty zorga- 
nizował trzy kółka samoksztat- 
ceniowe — matematyczne, polo- 
nistyczne, przyrodnicze, 

Opiekunka drużyn, ob. Dzię- 


ciot, mówi 0 zadowalających 
wynikach pracy kółek samo- 
kształceniowych, o słusznej, 


godnej harcerki i harcerzą po- 
stawie i obowiązkowości wobec 
podjętych przez drużyny zobo- 
wiązań Pierwszomaj jowych. 
Opiekunka stawia wniosek. 
aby drużyny wyróżniły te har- 
cerki i tych harcerzy, którzy 
osiągnęli dobre wyniki w nauce 
i pracy w drużynie. Nagrodą 
będzie czerwona chustka harcer 
ska do munduru. Na stoliku. 
obok drużynowej, leżą piękne. 
nowe czerwone chusty dla 
tych, którzy na nie zasłużyli. 
Bo czerwona chusta nie nie jest ta- cięskiej ta- 


LICEA ELLE ULA 


częścią mundurka 
harcerskiego. Stanowi ona sym- 
bol walki, „dobrej nauki i pracy. 
Ten, kto ją otrzyma i nosi, to 
dobry harcerz, z którego szkoła 
i drużyna mogą być dumne. 
Czerwone chusty. — Wszyscy 
patrzą w nie, jak urzeczeni. 

— Kto ma otrzymać czerwo- 
ną chustę? — 

Chłopcy. i dziewczęta spoglą- 
ają na siebie i najpierw ktoś 
z rogu klasy, a za nim wszyscy 
jednogłośnie powiedzieli — Te- 
reska Pawlusińska. Ona jest 
wśród nas najpilniejsza, wyróż- 
nia się w nauce i w pracy dru- 
żyny, jest punktualna. 

Tereska stoi mocno zmiesza- 
ną, bierze od drużynowej CZET- 
woną, piękną chustę i mówi z 
przejęciem oraz radością : 
— Jestem szczęśliwa, 

leżanki i koledzy ocenili: 


ką zwykłą 


że ko- 

moją 
pracę. Z radością przyjmuję tę 
chustę, widzę w niej symbol wal 
ki, nauki i pracy. Bedę starała 
się jeszcze usilniej uczyć się, 
aby nosząc czerwoną chustę, 
stać się jej godną i stać się wzo- 
rową uczennicą i harcerką“. 


Następnie chusty czerwone w 
nagrodę za swą pracę i/ naukę 
otrzymują: Zdzisiek Nawrocki, 
‘Halinka Rutkowska, Irenka 
Śmigrodzka i Jasiński. Basia 
Szymczakówna otrzymuje czer- 
woną chustę za najlepsze wyni- 
ki w nauce. Jest pierwszą uczen 
nicą” 7 
„Uczę się dobrze i jednocze- 
śnie jestem czynną „harcerką — 
mówi Basia. 
mam zawsze z matematyki i 
Z | historii. Teraz mam tylko jedną 
trójkę z fizyki, ale postanowi- 
łam sobię, że będę miała same 
czwórki i piatki. W nauce po- 
maga mi moja harcerska posta- 
wa, bo kiedy mam jakie trud- 
ności, to pamiętam, Że jestem 
harcerką i muszę je zwalczyć, a 
nie omijać. Moim dążeniem, ja- 
ko harcerki, jest być przodują- 
— kończy dzielna 
Basia. 


Wszyscy, - którym przyznano 
czerwone „chusty, postanawiają 
dołączyć do swego Czynu Pierw 
szomajowego jeszcze jedno zo- 
bowiązanie — przez cały ty- 
dzień będą pełnić w szkole 
„Warty Pierwszomajowe”. W 
ciągu tego czasu mają uzyski:. 
wać na lekcjach, przy odpowie- 
dziach, jak najlepsze stopnie, 
swym zachowaniem i piliościę 
dawać przykład innym. Oczywi- 
ście, przy pełnieniu „Wart“ bę- 
da nosić mundurki harcerskie i 
czerwone chusty — symbol zwy- 
cięskiej walki. 


cą uczennicą '* 


Posiadamy 2000 członków! 


„Każdy początek jest trudny“ 
— mówi stare przysłowie. Kie- 
dy w październiku ubiegłego ro- 
ku podzielono hufiec harcerski 
w Piotrkowie na miejski i po- 
R: praca nie odrazu ru- 

ła w nowopowstałych huf- 

Ea oto na jednej z pierw 
eż i odpraw postawiono sobie 
zadanie — podnieść ilość dru- 
Żyn harcerskich w hufcu powia 
towym do pięćdziesięciu. Praca 
była trudna, tym bardziej, że 
zespół komendy nie posiadał 
jeszcze doświadczenia w pracy. 

Każdej niedzieli prawie cała 
Komenda Powiatowa wyjeżdża- 
ła w celu prowadzenia akcji za- 
kładania nowych drużyn, jedno 
cześnie odwiedzajac już istnie- 
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jące. Nił wyniki nie trzeba było 
długo czekać, 

Wpaździerniku mieliśmy 16 
drużyn, w grudniu ub. r. po- 
nad trzydzieści, a dziś hufiec 
Piotrków — Powiat liczy sześć 
dziesiąt drużyn. 

Drużyny w ramach swej pra- 
cy prowadzą sklepiki szkolne, 
świetlice dla całej młodzieży w 
szkole, posiadają własne zespo- 
ły artystyczne, biorące w tym 
miesiącu udział w Festiwalu 
Dziecięcym. 

Hufiec Piotrków Powiat 
liczy obecnie dwa tysiące ezton- 
ków, a ilość ich z każdym dniem 
wzr asta, l 

korespondent „Promyka“ 
Xonrad J. 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
383 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch“. 
Plac Kościuszki 16, tel. 
Godzin przyjęć od 14 do 15. 


Ob. 
Dyonizy 


ma głos... 


Wstyd! Wielki wstyd, proszę oby- 
watelil Wstyd dla tych wszystkich, 
którzy nie umieją -uszanować cudzej 
pracy i dla tych wszystkich, któryra 
troska o estetyczny-wygląd naszego 
miasta jest obcą, 


Nasi junacy ze szkoły SPP Nr. 50 
podjęli w ramach Czynu Pierwszo- 
majowego zobowiązanie doprowa- 
dzenia do porządku trawników w na 
szym mieście. Zobowiązania dotrzy- 
mali, trawniki skopali i pokazali, jak 
potrafią pięknie i sprawrie praco- 
wać. . 

A jak, proszę obywateli, spisali się 
sami mieszkańcy naszego miasta? 
Oczywista nie wszyscy, tylko nie- 
którzy?,.. 

Żle! Bardzo źle spisali się właśnie 
ci „niektórzy“, których dziś jeszcze 
z nazwisk nie wymieniam. Dziś na 
skopanych trawrikach nie ma miejs 
ca, na którym nie stanęłaby stopa 
ludzka, która lubi deptać czudzą 
pracę! 3 

Miejscami są już nawet wydeptane 
ścieżki, a czy to tak można?.. Czy 
po to nasi chłopcy pracowali, aby 
wygodniccy łazili po skopanych miej 
scach?.. Czy to wypada deptać tra- 
wę, która dopiero co została zasia- 
naa: 

Diabli człowieka biorą, gdy widzi 
jak przez trawnik przechodzi sobie 
pełna dostojeństwa mamusia i tatuś 
z dzieckiem na ręku, a na zwróconą 
uwagę, potrafią jeszcze tak odpowie- 
dzieć, że przyzwoitemu człowiekowi 
ta odpowiedź w pięty wchodzi. 

Toteż przyrzekłem sobie, że oso- 
biście nie będę zwracał uwagi, cho- 
ciaż radzę to czyntć wszystkim in- 
nym. Ja, zgodnie z decyzją, jaka za- 
padła na ostatniej konferencji przy- 
gotowawczej do tygodnia uczenia 
chodzenia, będę szukał milicjanta 
lub członka ORMO — aby legity- 
mowali tych „niektórych“, a po grzy 
wnńie, jaką im przyjdzie zapłacić — 
nie bedą już chyba drugi raz pró- 
bowali niszczyć dobra publicznego. 

W każdym bądź razie warto przy- 
pomnieć raz jeszcze: nie depczcie tra 
wników! Szanujcie kwiaty rosnące 
w mieście! Dbajcie o estetykę mia- 
sta! 


Składki ubezpieczeniowe 


trzeba wpłacić 
do 30 kwietnia. 


Zarząd Miejski w  Tomaszo- 
wie Maz. podaje do ogólnej wia 
domości właścicielom i admini- 
stratorom nieruchomości, znaj- 
dujących się na terenie miasta 
Tomaszowa Maz., że termin po- 
bierania wpłat tytulem składek 


na rok 1950 za : przymusowe 
ubezpieczenia budowli, rucho: 
mości rolnych 'i domowych od 


ognia oraz ziemiopłodów od 
gradobicia kończy się z aniem 
80 kwietnią 1950 r. _ 

Po tym terminie w stosunku 
do tych, którzy nie dokonają 
wpłat zostaną wszczęte kroki 
egzekucyjne z pobraniem dal 
szych kosztów i odsetek, _ 

/płat należy dokonywaś co 
dziennie od godz. 8 do 13 w Za: 
rządzie Miejskim — Ref. Podat- 
kowy. 


Wandalizm 
Ostatnio — Zarząd Miejski 


wysadził w szeregu punktów 
naszego miasta bratki, nadając 
"wielu zakątkom naprawdę mii 
wygląd. Ale ledwie krzaki wy: 
sadzono, a już meldują. nam, że 
bratki są... kradzione. Wyrywa 
ne są całe krzaki, po to prawdo- 
podobnie, by sadzić je we wła- 
snych ogródkach. 

Szkodników ostrzegamy, że 
kary za rwanie kwiatów w pu- 
blicznych miejscach będą suro- 
we. 
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GŁOS TOMASZOWSKY F 


Więcej troski o właściwą rolę 


gazetek ściennych 
ze strony organizacji partyjnych i rad zakładowych 


Odbyta przed tygodniem konferencja redaktorów fabrycznych i, |cej uwagi i zastanowić się nad do 
zakładowych gazetek ściennych wyraźnie wskazała na istnienie za- 
sadniczych błędów, jakie mimo wielokrotnego ich podnoszenia, w 
dalszym ciągu istnieją w pracach komitetów redakcyjnych na tere- 


nie naszego miasta. 


"Toteż mimo omówienia ich na konferencji, mimo, że i na tym 
miejscu sprawy te były wielokrotnie poruszane — słusznym będzie 
jeszcze raz je omówić, celem wyciągnięcia odpowiednich, a koniecz- 


nych wniosków 


Ze sprawozdań obecnych na 
konferencji wynikało w sposób 
miedwuzńaczny, że właściwie od 
pewnego czasu we wszystkich za 
kładach pracy, może z wyjątkiem 
PFSJ Nr 1 — zaprzestano redago 
wania gazetek ściennych. Ostat- 
nio wydane numery — to w naj- 
lepszym razie numery wydane z 
okazji Dnia Kobiet, a w wielu wy 
padkach — z okazji wyzwolenia 
naszego miasta. A więc — ostat 
nie numery wydane były w poło- 
wie stycznia br., względnie w nie- 
których zakładach „— w począt- 
kach marca. = 


NIE TYLKO OD ŚWIĘTA DO 

ŚWIĘTA 
Wydawanie gazetek „od święta”, 
redagowanie ich wyłącznie z oka- 
zji jakiejś rocznicy, święta. czy ob 
chodu—mija się z istotnymi założe 
niami redagowania gazetek. Trzeba 
wreszcie przypomnieć, że gazetki 
fabryczne i zakładowe nie mogą 
być tylkó uświetnieniem jakiejś 
uroczystości, a winny być wyda- 
wane stale, w petiodycznych okre 
sach. 


To oczywista nie znaczy, że z 
takiej, czy innej okazji nie należy 
czasem nawet redagować specjal 
nego numeru gazetki. Ale ogra- 
niczanie się tylko do tego rodza- 
ju numerów — jest objawem, któ 
ry najwyższy czas zlikwidować. 


WIĘCEJ ODPOWIĘDZIALNOŚCI 


Ograniczanie się do wydawania 
gazetek okolicznościowych wynika 
w sposób prosty z faktu, iż w ko- 
mitetach redakcyjnych znaleźli 
się ludzie z małym poczuciem odj 
powiedzialności za zlecone im za- 
danie. 


Towarzysze obecni na konferen 
cji narzekali na przeładowanie 
pracą, na dobieranie w komitetach 
redakcyjnych osób, już i tak prze 
ciążonych pracą, dle naszym zda- 
niem nie tu tkwi przyczyna dotych 
czasowego nieróbstwa komitetów, 
bo tak tą trzeba wyraźnie nazwać. 
Tkwi ona w tym, że komitety nie 
pracowały dotychczas kolegialnie, 
że powołane w pierwszym okresie 
komitety — nie umiały same prze 
prowadzić reorganizacji w swym 
zespole, ani nie zostały zreorga- 
nizowane przez powołane do tego 
czynniki: organizację partyjną, ra 
dę zakładową. 

Fakt, iż w PZPW Nr 29 — odej 
ście jednego człowieka z komite- 
tu zlikwidowało właściwie cały ko 
mitet — świadczy o tym chyba w 
sposób najbardziej wymowny. 


DLACZEGO BRAK ZAINTERE- 
SOWANIA ? 

Stan taki wypływał i wypływa 
z innej jeszcze przyczyny: nie- 
dostatecznego zainteresowania 
pracami komitetów ze strony or: 
ganizacji partyjnej i kompletne- 
go ignorowania tego zagadnienia 
przez czynnik związkowy, przez 
rady zakładowe. Jeśli w ciągu pół 
tora roku zwiazki zrobiły coś od- 
nośnie gazetek ściennych, to tyl- 
ko to, że w ostatnich dniach do- 
starczyły na niektóre zakłady bro 
szurę pt. „Jak redagować gazetki 
ścienne“ i że w niektórych spra- 
wozdaniach  (kulturalno-oświato- 
wych) odpowiadają na pytanie, 
czy w danym zakładzie jest reda- 
gowana gazetka ścienna. (Odpo- 
wiedź zresztą z reguły brzmi — 
tak!). e 

Ten stan musi ulec wreszcie 
zmianie. Niedopuszczalne jest, aby 
gazetki były redagowane poza or- 
ganizacjami partyjnymi, tak sā- 
mo, jak niedopuszczalne jest, aby 
gazetki nie były redagowane wca- 
le, a organizacje partyjne, nie wy 
ciągały z tego odpowiednich wnios 
ków. Uwaga ta odnosi się tak do 
organizacji podstawowych, jak i 
do Komitetu Miejskiego, który za 
gadnieniom gazetek od dłuższego 
czasu też już nie poświęcił właś- 
ciwej uwagi 


TŁUMIENIE KRYTYKI 


Zatrzymajmy się jeszcze nad 
jedną i to ważną sprawą, Jest nią 
notowany tu i ówdzie fakt tłumie 
nia krytyki, zdrowej krytyki, -ja- 
ką gazetki ścienne winny być prze 
pojone. Najlepszym tego dowo- 
dem jest fakt z terenu PFSJ Nr 1, 
gdzie na delikatną i słuszną kry- 
tykę — zamiast doczekać się zmia 
ny poruszońej sprawy, lub przy- 
najmniej wyjaśnienia, że autor ar 
tykułu nie miał w pełni słusznoś- 
ci — doczekano się... prośby o zwol 
nienie z pracy, złożonej przez skty 
tykowanego kierownika. 

Tego rodzaju odpowiedź na spra 
wy poruszane w gazetkach jest na 
szym zdaniem niczym innym jak 
próbą tłumienia krytyki i nieste- 
ty, taki był jej skutek, Bo obec- 
nie komitet redakcyjny, gwoli spo 
koju, nie próbuje podobnych 
spraw podnosić, aby nie „drażnić“ 
obrażalskich, tym bardziej, że jesz 
cze nie wszędzie realizowany jest 
zwyczaj przeglądania i akcepto- 
wania materiałów do gazetki przez 
sekretariat organizacji partyjnej, 
a zdarza się ingerowanie w sprawy 
gazetki czynnika administracyjne 


(go. 


ZMIENIĆ TEN STAN 
Dotychczasową sytuację należy 
w sposób radykalny zmienić. Ko- 
mitety partyjne winny wreszcie 
temu zagadnieniu poświęcić wię- 


tychczasową pracą nu tym odcinku 
i wyciągnąć odpowiednie wnioski. 
Jednym z nich winno być grunto 
wne zreorganizowanie składów o= 
sobowych komitetów, do których 


wreszcie powinni przyjść przodow 


nicy pracy. czołowi robotnicy, a 
nie jak dotychczas w większości 
się zdarza, przedstawiciele zespo- 
łów urzędniczych, w poważnym 
stopniu oderwanych od zagadnień 
bezpośredniej produkcji. 

Drugim zagadnieniem winno stać 
się ubojowienie naszych gazetek, 
aby stały się rzeczywistymi oręża 
mi w walce o realizację zadań pro- 
dukcyjnych. 

Trzecim—zerwanie z dotychcza- 
sowym stylem obracania się o ogól 
nikach i sprawach nie związanych 
w sposób najbardziej ścisły z te- 
renem, który gazetkę redaguje. 
Trzeba w sposób bardziej mocny 
mówić o swojej własnej problema 


tyce, a mówiąc o niej — nazywać. 


wszystko i wszystkich po imieniu, 
a nie przesłaniać istotnych spraw 
lokalnymi ogólnikami, 

Czwartym zagadnieniem jest 
ustalenie stałych, periodycznych 
terminów ukazywania się gazetki, 
ostatnim wreszcie — ułożenie pla- 
nowej, kolegialnej: pracy komite- 
tów redakcyjnych, powiązanych 
najściślej z załogą. 

I dopiero wtedy i tylko wtedy, 
gdy warunki powyższe spełnimy, 
będziemy mogli mówić, że nasze 
gazetki Ścienne będą mogły speł- 
niać odpowiedzialne i ważkie zada 
nia, jakie przed nimi postawiliśmy. 


(i) 


U roczysta akademia 


w 80 rocznicę 


W sobotę, konferencyjna sala 
Miejskiego Komitetu PZPR wypeł 
niła się kilkuset aktywistami par 
tylnymi i bszpartyjnymi, którzy 
zebrali się, aby wziąć udział w aka 
demii, jaka zorganizowana została 
w. 80 rocznicę urodzin Włodzińmie- 
rea Lenina. 

Referat poświęcony wiekopom- 
nemu dziełu Wodza i Nauczyciela 
rosyjskiego i międzynarodowego 
proletariatu, znaczeniu i roli, jaką 
Lenin odegrał w walce o nowy 
świat, trwałości i słuszności Jego 
nauk, z których czerpie siłę i wska 
zania cały świat postępu — wy- 
głosił tow. Jerzy Kaluszko, Mów- 
ca w swym referacie szczególnie 
wiele miejsca poświęcił wskaza- 
niom, jakie z nauk Lenina prze- 


urodzin Lenina 


jęła polska klasa robotnicza w 
swym budownictwie ustroju socja 
listycznego i masy pracujące całe 
go świata, walczące coraz upar- 
ciej i coraz bardziej zwycięsko z 
ginącym światem kapitalizmu. 

W zakończeniu części oficjalnej 
— sekretarz Miejskiego Komitetu 
PZPR tow.,Jan Balcerski, podno- 
sząc doniósłość przeżywanych dziś 
dni, dni walki ó pokój i walki o 
realizację naszych planów gospo- 
darczych stwierdził, iż ż walki tej 
polska klasa robotnicza wyjdzie 
zwycięsko, gdyż prowadzi ją do bo 
ju w oparciu o zasady Leninizmu 
— Polska Zjednoczona Partia Ro- 
botnicza. 

W drugiej części akademii wy- 
stąpiły zespoły artystyczne Lice- 
um Pedagogicznego, 


Spółdzielnia „Przyszłość* 
podejmuje zobowiązania 


Na wspólnym zebraniu pra- 
cowników i rzemieślników człon 
ków spółdzielni postanawiono 
uczcić Dzień Święta Pracy i 
przyjęto następujące zobowiąza 
nia: = 

W 100 proc. przystąpić do 
akcji nakładczej i podnieść ja- 
kość wyprodukowanego obuwia 
i wyrobów dziewiarskich, 

Pracownicy postanowili od 


24 kwietnia do 1 Maja dać po 
jednej godzinie pracyi w tym 
czasie wyprowadzić wszelkie 
prace na bieżąco. i 

Udekorować wystawy sklepo- 
we w dniu 1 Maja poza godzina 
mi pracy, 

Wezwać rzemieślników i pra- 
cowników do wzięcia udziału w 
łańcuchu ofiar na Towarzystwo 
Burs i Stypendiów. 


ŚLADEM 


| 


W sprawie kładki 


Z Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Lublinie otrzy- 
maliśmy pismo następującej 
treści: 

„W związku z artykułem pt. 
„Połączyć Kaczkę z miastem“, 
ogłoszonym w „Głosie Toma- 
szowskim* w dniu 18 grudnia 


1949 r. — Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych wyjaśnia 
co następuje: 

Celem połączenia osiedla 
Kaczka z miastem — zachodzi 
potrzeba zbudowania kładki 


(wiaduktu dla pieszych) ponad 
torami stacji Tomaszów Mazo- 
wiecki, o długości 100 m., któ- 
rej koszt budowy wyniósłby w 


przybliżeniu około 10 milionów 
złotych. 

Potrzeba budowy tej kładki 
musiałaby być stwierdzona ko- 
misyjnie przy udziale przedsta- 
wicieli Zarządu Miejskiego w 
Tomaszowie Mazowieckim i Ko- 
lei Państwowych. Komisja mo- 
że być powołana tylko na pi- 
semne wystąpienie Zarządu 
Miejskiego, które do chwili obe- 
cnej nie wpłynęio do tutejszej 
dyrekcji“, s 

gy 8 

Za powyższe — dziękujemy. 
Komentarzy nie dodajemy żad- 
nych, uważając, iż jedynie Za- 
rząd Miejski może w tej spra- 
wie obecnie:'coś powiedzieć. 
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Produkujemy więcej, taniej i lepiej 


Załoga Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego Nr 27 w 
Tomaszowie melduje, iż poszcze- 
gólne oddziały produkcyjne część 
zobowiązań  Pierwszomajowych, 
przewidzianych do wykonania w 
terminie do dnia 20 kwietnia, wy 
konały: 

przędzalnia w 118 procentach; 

tkalnia w 103,3 proc. 

wykończalnia w 107,5 proc, 

Załoga PZPW Nr 29 w ramach 
zobowiązań Pierwszomajowych zò 
bowiązała się podnieść swą do- 
tychczasową wydajność. 

A oto osiągnięcia niektórych ro 
botników i zespołów: 

Przodownik nagrodzonego /nie- 
dawno w ogólnopolskim konkur- 
sie zespołu najwyższej jakości 
— tow. Piotr Kudliński, któ- 
ry swą bazę akordową realizo- 
wał w 118,1 proc, podniósł wy” 
dajność do 124,7 proc., Jan Styś 
— bazę realizuje w 124,8 proc., 
Wiktor Cebula w 123,1 proc. 

Zespół Jerzego Wojdery pod- 
niósł swą wydajność do 130,8 proc., 
zespół Józefa Jochana do 129,3 
proc. a zespół Kazimierza Papier- 
nika do 133,2 proc. 

Kopacze piasku w kopalni „Bia 
ła Góra“ pod Tomaszowem w ra- 
mach zobowiązań Pierwszomajó- 
wych póstanowili swe dzienne nor 
my realizować w 103 procentach. 
Zobowiązania dotrzymują. 19 kwie 
tnia bsiągnęli 108,7 proc, a 20 
kwietnia — 108,4 proč. 

W , Państwowych Zakładach 
Przemysłu Jedwabniczo-Galante- 
ryjnego 3 tkaczka tkalni tka- 
nin dekoracyjnych — Władysława 
Rybak swe zobowiązanie przewi- 
dziane do realizacji do dnia 20 
kwietnia zrealizowała w 186 proc. 

Na tkalni wycieraczek tkacz 
Władysław Matusiak osiągnął 125 


proc, a Kazimierz Chachtiła 116 
proc. 

Oddział tkanin leżakowych mel 
duje, że tkaczka Marta Stromec- 
ka swe zobowiązanie realizuje w 
127 proc. Irena Bartos w 120 proc., 
a Maria Dela i Janina Majchrzak 
w 116 proc. 

Tkacze tkalni kokosowej Józef 
Wiączek i Roman Banaszczyk mel 
duja, że swe zobowiązania reali- 
zują: pierwszy w 120, a drugi — 
w 119 proc, 

Z oddziału przygotowawczego 
nadchodzą meldunki, że zobowią” 
zania są realizowane: przez Jadwi 
ge Mirowska w 122 proc, Włady- 
sławę Słomkę — w 113 proc, Ire 
nę Zakrzewską w 111 proc, Ka- 
zimierę Kłos w 116 proc., a Zofię 
Goździk w 122 proc. 

Z Fabryki Sztucznego Jedwabiu, 

z oddziału mechanicznego, bryga 
da Górskiego, którą zobowiązała 
się skrócić o 10 proc. czas remon- 
tu chłodnic na ługowni, melduje 
o zakończeniu remontu i dotrzy” 
maniu zobowiązania. 

Brygada Kotyni, miała w 120 
godz. ustawić 2 wirówki do ega- 
lizacji i pompę na Pilicy. W trak 
cię prac termin został jeszcze skró 
cony, gdyż zobowiązanie wypeł- 
niono w 106 godz. 


Zobowiązanie wykonano 


Pracownicy spółdzielni wy- 
twórczo stolarskiej (Wojska 
Polskiego 56) zobowiązali się 


ukończyć plan produkcyjny za 
pierwsze cztery miesiące br. w 
dnin 20 kwietnia, 

Dnia 21 kwietnia zarząd spół 
dzielni powiadomił nas, że zobo- 
wiązanie zostało zrealizowane, 
a plan zakończony 20 bm. o go 
dzinie 16. 


Łańcuch ofiar na fundusz TBS 


lan Bólcerski wpłacając zł 200 do 
dalszych wpłat wzywa: Stefana Smołę, 
Wacława Kotarskiego, Jerzego Fąfarp 
i tów. Książka. 

Zygmunt Dela wpłaca zł 200 i wzywa: 
Stanisława Śobonia, Mieczysława Bąko- 
wicza i Jana Dziedzica. 

Stanisław Górniak wpłacając zł 300 
wzywa ob, Droszczyńskiego i dr Masłow 


skiego, 
Marian Walczak wpłacił zł 200 i wez- 
wał; Michała Banaszczyka, Czesława 


Kołodziejczyka, Tadeusza Winiarskie- 
go i Wandę Czechowicz. 

Helena Rzeszotwska wpłaca zł 200 i 
wzywa: Ludwikę Filipiak, Jadwigę O- 
górek, Aleksandra Sobolewa i Adolfa 
Zubkiewicza. i 

Ryszarda Lutyńska wpłaciła zł 20 
wzywając do dalszych wpłat: Mirosła- 
wę Żegnałek, Michalinę Klimek, Janinę 
Pawłowską i Mieczysławę Szymczak. 

Władysław Piotrowski wpłacił zł 200. 

Inż. Kazimierz Zagrzejewski wpłacił 
zł 250 i wzywa: inż. Edmunda Bakę, 
Jerzego Damzyna i Czesława Jancewi= 
cza, i 


Zenajda Jakubczyk wpłacając zł 200 
wzywa: Mariana Małeckiego, Jerzego 
Morawskiego, Aleksandra Sawczuka i Ja 
na Selige. 

Władysław Grochowina wpłacając zł 
200 wzywa: Stefana Ostalskiego, Hiero- 
nima Adamskiego, Jana Stępnia i Bro- 
nisława Kuśmierczyka. 

Zofia Fiłonowicz wnpłacając e} 100 
wzywa do dalszych wpłat -ezłenków. Stra 
ży Przemysłowej PZPJG Nr 38. 

Józef Jacak wpłacił zł 100 i wzywa 
członków Straży Przeciwpożarówej przy, 
PZPJG Nr 3. 

„ Alfons Dela wpłacił zł 100. 


ŁAŃCUCH MŁODZIEŻOWY 


Alina  Bdrszczewska wpłacając zł 
200 wzywa do dalszych wpłat: Kry- 
stynę Skrzypińską, Mariana Popką 
i Jana Świderka. 

Teresa Zając wpłaciła zł. 200 i wzy 
wa: Lucynę Juchę, Tadeusz . Radom 
skiego, Antoniego Każmirowskiego i 
Mięczysława Ogórka. p 


Przed wyścigiem Warszawa — Praga 


Zbliżający się wyścig kolarski 
Warszawą Praga jest 
imponującą impreza sportową, w 
której wezma udział kolarze kra 


jów demokracii ludowej iro- 
botnicze reprezentacje z kra- 
jów kapitalistycznych. Wyścig 


ten jest nie tylko manifestacją 
tężyzny fizycznej klasy robotni- 
czej wszystkich krajów, biorą - 
cych w nim udział, ale jest i bę 
dzie wspaniałą międzynarodową 
manifestacją na rzecz pokoju. 

W związku z tym, że trasa 

etapu Warszawa — Łódź przebie 
gać bedzie przez nasze miasto, 
jak już w swoim czasie dónosi- 
kśmy. powśłany został na te 
renie naszego miasta terenowy 
komitet wyścigu, który poczynił 
szereg przygotowań na przyjęcie 
przejeżdżających kolarzy. 
Na ostatnim posiedzeniu uzgod- 
nione zostało, że na trasie zaiñ 
stalowane zostaną głośniki, przez 
które publiczność informowana 
będzie o. przebiegu wyścigu na 
trasie i w mieście, a wzdłuż ca 
łej trasy rozsławione zostaną 
szpalery młodzieży szkół śred 
nich, członków klubów sporto 
wych i straży bożarnej. które 
czuwać beda nad porządkiem 
na trasie i bezpieczeństwem, tak 
publiczności. iak i zawodników. 

Młodzież SPP Nr. 50 ma wy 
znaczony odcinek Alei Wojska 
Polskiego, od Pomnika Wdzięcz 
ności. do punktu wyżywieniowe 
go. który znaidować się będzie 
przy bursie TBS, 

Gimnazium Ogólnokształcące 
pilnuje prawej strony ul. War- 
szawskiej, od ul. Wesołej, 'a le 
wą stronę ul. Warszawskiej, — 
obejma — Gimnazjum Handlo - 
we i Średnia Szkoła Zawodowa. 
Odcinek od Gospody Nr. 2, do uli 
cy Wesołej. maia „nod aniaka: 


” 


prawą strone „Związkowiec. le 
wą — „Włókniarz*. Natomiast 
straż pożarna obejmie odcinek 
od Gospody Nr. 2, do Placu Koś- 
ciuszki. 

Przygotowaniem punktu od 
żywczego zajęła się specjalnie 
powółana do tego komisja. Są 
dzić należy, że w roku bieżącym, 
przy punkcie panować bedzie 
dci, ład, niż w roku ubieg 
Vin. 

Związek hodowców gołebi, zo 
bowiazał się w czasie przejazdu 
O wypuścić około 200 go 
ebi. 

Wzdłuż trasy pożądane będzie 
wystawienie wiader ;z wodą, jed 
nak nie należy w żadnym wy 
padku wylewać sj iader wody na 
zawodników, gdyż może to spo 
wodować wypadek, Podobnie i 
z kwiatami. 


Kwiaty sa przez zawodników 
mile widziane, ale nigdy, gdy 
rzucą się w nich całe bukie- 
ty, które również mogą spo- 
wodować nieszczęśliwe wypadki, 
wkrecić sie w szprychy, czy prze 
rzutki i uszkodzić rower, 

Tomaszów w czasie przejazd 
robotniczych kolarzy i 
zdać egzamin. 


— 


Posiedzenie 
komitetu terenowego 
WP 


Dziś, dnia, 25 Kwietnia, o 
godz. 17 w lokalu Miejskiego 
Komitetu PZPR odbędzie się 
posiedzenie terenowego komite- 
tu kolarskiego wyścigu Warsza 
wa—Prąaga. 

Wszyscy członkowie komitetu 
proszeni są o punktualne przy: 
bycie. 


o wz 


Co pisała prasa łódzka 25 kwietnia 1930 r. 


KRYZYS W HUTNICTWIE 
SZKLANYM 
Ogólny kryzys gospodarczy do- 
tkna? bardzo ciężko polskie hutni- 
ctwo szklane. W chwili obecnej pra- 
cują jeszcze tylko cztery huty -— i 
to przeważnie wyrabiające butelki 
dla browarów. ‘Kur. Łódzki”), 


WPROWADZENIE SYSTEMU 
METRYCZNEGO 

Ministerstwo. Przemysłu i Handlu 
wydało zarządzenie, wprowadzające 
ż dniem 1 lipca 1930 roku system 
metryczny we wszystkich  dziedzi- 
nach życia. Od tej chwili nie będzie 
wolno używać kwart, funtów, łutów 
1% A 


WSTRZYMANIE DRUKU 
PODRĘCZNIKÓW SZKOLNYCH 
Władze szkolne — ze względu na 

kryzys — postanowiły wstrzymać w 
tym roku druk nowych podręczni- 
ków szkolnych. Kuratoria mają po- 
wiadomić hauczycielstevo, aby mło- 
dzież szkolna odsprzedawała zużyte 
podręczniki klasom młodszym. 


stała instytucja tzw. felczerów, a 
prawo na dalsze wykonywanie tego 
zawodu przysługuje tylko felczet*om 
którzy tytuły felczerskie uzyskał: za 
czasów zaborczych, 

Na miejsce felczerów — wprowa- 
dzony zostaje tytuł  pielęgniarza, 
uprawnionego do szczepienia ospy, 
dokonywania zastrzyków i t. p. 


d EPIDEMIA PŁONICY 


W Łodzi daje się zaobserwować 
wzmożona epidemia płonicy, Z po- 
wodu braku miejsc w szpitalach — 
wielka liczba chorych pozostaje w 
domach, co wzmaga nasilenie. groż 
nej epidemii, 


NIEDOLA LUDNOŚCI 
KOLONIALNEJ 
W Kamerunie na 700 tysięcy mie- 
szkańców w chwili obecnej 330 ty- 
chorych jest śpiączkę, 


sięcy na 


Z liczby tej olbrzymi procent zagro- 
lżony jest śmiercią. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-36) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy“ 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli prof. Sonnenbru- 
cha. 
Bilety wyprzedane.. 
PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
* (ul. Jaracza 2% 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty“. 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Godz. 19,15: „Makar Dubrawa'* 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
} „LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Dziś o godz. 19.15 „Królowa przed- 


mieścia'. 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś. o:=godzinie 19,30 komedia 
C. Goldoniego „Oberżystka”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„ARLEKIN* 

Dziś, dnia 25 kwietnia br. o go- 
dzinie 17.15 widowisko pt. „Złota 
rybka”. 

PAŃSTWOWY TEATR LALE 

„PINOKIO“ à 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 

Dziś, dnia 25 kwietnia br. o go- 
dzinie 9.30 widowisko zamknięte dla 
szkół pt. „Historia cała o niebieskich 
migdałach”. 


ZNIESIENIE INSTYTUCJI 
FELCZERÓW A 
Zarządzeniem władz zniesiona z0- 
Program na wtorek, 25 kwietnia br. 
12.04 Dziennik poł. 13,30 Koncert 
poł. 14,00 Kronika węgierska, 14,20 
(Ł) Muzyka operetkowa. 14.55 Audy 
cja dla chorych. 15,10 Jan Seba- 
stian Bach — aud. dla szkół popoł. 
15,30 Aud. dla świetlic dziecięcych. 
15,50 Rezerwa, 16,00 Dziennik popoł. 
16,20 (Ł) Aktualności. 16,30 (Ł) 
W aud. „Co warto przeczytać“ om. 
książki „Potępienie Paganini'ego" 
A. Winogradowa. 16,50 (Ł) Skrzya 
ka racjonalizatorów A. Dauna. 
17,00 Koncert. 18.00 Kronika . 


niczny. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20,40 (Ł) Kameralny koncert daw- 
nej muzyki. 21,00 „St. Moniuszko” 
— aud. sł-muz. 21,30 ,,Zwyrtałowa 
bacówka”*. 22,00 Wszechnica Radio 
wa, 22,15 (Ł) Arie operowe w wyk. 
wybitnych solistów radzieckich, 22,80 
Felieton A. Jędrkiewicza pt. „Co pan 
Sienkiewicz widział w Londynie i 
Ameryce“: 22.45 (Ł) Tańce brazy” 
lijskie. 23,00 Ostatnie wiadomości, 
23,15 Muzyka operowa. 24.00 Zakoń 
czenie audycji i Hymn. 


65 s 
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ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 


„Daleka droga“ — godz. 16, 18, 20 


BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte-Christo* T seria godz. 17, 
19, 21 i } 

BAJKA (Franciszkańska 31) a 
„Mężczyźni w jej życių“ 
godz. 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 17* godz. 11, 12, 15, 16, 17 
18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodzicży (Legionów 2) 
„Zaklęta narzeczona” 
godz. 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Ali-Baba 
i 40 rozbójników“ — godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
galowy“ podz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Maskarada* — godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- 
bia Monte-Christo“ II seria godz. 
16,30, 18,30, 20,30 


ROMA (Rzgowska 84) „Córką mary 
narza* — godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Konstanty 
Zasłonow* dla młodz. godz. 16 
seanse normalne godz. 18, 20 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„W pogoni za mężem 

. godz. 17,380, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Niecier” 
pliwość serca'* — godz, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez winy* godz. 16,30, 18,80 
20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
miłości* — godz, 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do sławy“ godz, 16,80, 18,30, 20,80 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
w Operze* godz. 16,30, 18,30 
20.30 

WOLNOśćĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Hrabia Monte-Christo“ 
godz. 16, 18, 20 5 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Dom 
na pustkowiu“ godz. 18. 20 


„Kwiat 


fl seria 
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kacik szachowy 
redagują K. Wróblewski i 5, Furs 


W dniu 30.4. 1950 r. o godz. 10 w 
lokalu WUKF — ul. Curie-Skłodow- 
skiej 28 odbędzie się walne zebranie 
członków ŁOZSz. Wybory nowych 


władz związku winny zainteresować | 


szerokie rzesze szachistów łódzkich. 
Obecność przedstawicieli klubów sza- 
chowych jest obowiązkowa. 


Od dnia 28 marca- br. w lokalach: 
„Związkowca” — Piotrkowska 262, 
„Spójni* — Więckowskiego 32 roz- 
grywają się dawno oczekiwane 3 pół 
finały do mistrzostw indywidualnych 
m. Łodzi. Trzech zwycięzców z każ- 
dego półfinału uzyska prawo udziału 
w finałowym turnieju o mistrzostwo 
m, Łodzi, o rozpoczęciu którego ogło 
szą nowe władze ŁOZSz, w jak naj- 
krótszym terminie. Ciekawym obja- 
wem, godnym zanotowania jest fakt, 


że w półfinałach wychodzą na czoło 
młodzi zawodnicy. 


* * 


* s 

W Budapeszcie rozgrywany jest tur 
niej półfinałowy do indywidualnych 
mistrzostw Świata, Po 6 rundach przo 
dują: Keres, Brosztajn i Bolesławski 
po 4 pkt. 

01. 

W półfinałowym turnieju indywi- 
dualnym do mistrzostw Polski po 
5 rundach na czoło wysunął się Ma- 
karczyk. 


* 
LJ 


Dnia 16 kwietnia wstąpił w, związ- 
ki małżeńskie z p. Kubiak znany re- 
prezentant Polski mistrz Gadaliński. 
Młodej parze tą drogą życzymy po” 
myślności, 


„SPY, 
18,15 Recital fortep. 18.40 Wszech- 
nica Radiowa, 19.00 Koncert symfo 
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Kolarzy startując 


Ne 118 


ych w „Wyścigu Pokoju” 


przywita w Wiśle czołowy nasz górnik tow.. Markiewka 


W miarę zbliżania się dnia starta 
do III Międzynarodowego Wy- 
ścigu Kolarskiego „Rudego Prava* 
i „Trybuny Lndu* — wzrasta „przed 
wyścigowa zowączka* w Łodzi i 
wzrasta zainteresowanie opinii 
wszystkimi sprawami związanymi z 
tą wielką imprezą. y 

O politycznym wydźwięku tej im- 
prezy pisaliśmy już nieraz. Przy- 
pominamy jeszcze, że w tym toku 
impreza „Rudego Prava“ i „Trybu- 
ny Ludu* odbywa się w ramach im- 
prez 1-Majowych i odbywa się pod 
hasłem walki o pokój. Z tej to przy 
czyny wyścig kolarski „Rudego Pra 
va“ i „Trybuny Ludu'* zdobywa jesz 
cze jedną nazwę — Wyścigu Poko- 
ju. Widomym tego znakiem będą 
hasła na transparentach, witających 
kołarzy na całej trasie oraz wzloty 
gołębi z chwiłą przybycia kolarzy 
do Łodzi i Wrocławia. 


5 TYSIĘCY SKRZYDLATYCH 
POSŁANNIKÓW POKOJU 

We Wrocławiu wzbije sie w prze 
stworza aż 5 tysiecy tych skrzydla 
tych posłanników pokoju, a trzech 
z nich poniesie specjalne meldunki 
Prezydentowi (Gottwaldowi, Prezy- 
dentowi Bierutowi i Premierowi Cy- 
rankiewiczowi. 

W walce o pokój biorą już dzisiaj 
udział wszyscy postępowi sportowcy 
nie tylko państw demokracji ludo- 
wej, ale i państw kapitalistycznych, 
skupieni wokół swych wypróbowa” 
nych już niejednokrotnie przyjaciół- 
sportowców Związku Radzieckiego. 
Nie też dziwnego, że w czasie trwa 
nia wyścigu myśli wszystkich jeża 
uczestników często zwracać się będą 
w ich kierunku, a niezwykła ich am 
bicja, wola zwycięstwa, nieustępli- 
wość w walce w najtrudniejszych 
niekiedy warunkach pobudzi wszyst 
kie drużyny do takiej samej walki 
na trasie, przez co niewątpliwie wy 
ścig zyska i na swej atrakcyjności 
sportowej. 


POKÓJ, POKÓJ! 

Jakie jeszcze insygnia pokoju zna 
mionować beda wyścig? Na trasie 
przejeżdżających kolarzy witać bę- 
dzie, jak co roku, dziatwa szkolna 
zaopatrzona w chorągiewki. W tym 
roku chorągiewki te będą jednako” 
we na całej trasie — czerwone z bia 
łym, wielkim napisem „POKOJ“! 
W Komitecie Organizacyjńtym wy” 
ścigu zasiedli przedstawiejele Krajo 
wego Komitetu Obrońców Pokoju, a 
w Komitetach Etapowych przedsta- 


Nasz 
Konkurs 


Sportowy 
Kto odgadnie 


zwy€ięzców 


no etapie Warszawa-tódź  * 


oniżej zamieszczamy dalszy ku- 

pon naszego Konkursu Sportowe 
go polegającego na odgadnięciu 3 
pierwszych miejsc w klasyfikacji dru 
żynowej na etapie Warszawa—Łódź, 
III Międzynarodowego Wyścigu Ko- 
larskiego „Rudego Prava“ i „Try- 
buny Ludu“. 

Kupon należy wyciąć i czytelnie 
wypełnić po czym w kopercie do dnia 
30 bm. przysłać na adres: „Głos Ro- 
botniczy*, Łódź, ul. Piotrkowska 86. 

Na listach, przesłanych pocztą. pod 
uwagę brana będzis data stempla 
pocztowego. 

Między uczestników Konkursu, któ 
rzy nadeślą trafne rozwiązania, roz- 
losowanych zostanie wiele cennych 
nagród. 


Miejsce pracy... 


Dokładny adres...................... 
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wiciele Komitetów Wojewódzkich i 
Miejskich. Na zakończenie musimy 
jeszcze dodać, że Krajowy Komitet 
Obrońców Pokoju ofiarował na wy- 
ścig wspaniały puchar, który, obok 
kryształowych pucharów „Rudego 
Prava“ i „Trybuny Ludu“ będzie 
głównym trofeum, o jakie walczyć 
będą kolarze, 
DRUGI WAŻNY AKCENT 

Oprócz „akcentu walki o pokój, te- 
goroczny wyścig, tak jak w latach 
poprzednich, ma również na celu pod 
kreślenie solidarności „sportowców 
krajów demokracji ludowej i postę” 
powych sportowców krajów kapitali 
stycznych z całym społeczeństwem 
tych krajów, grupujących się wokół 
Związku Radzieckiego. Znajdzie to 


swój wyraz w pochodzie 1-Majowym 
w Warszawie, w którym wezmą u- 
dział kolarze startujący w wyścigu 
Warszawa — Praga. 

Kolarze przedefilują w czołowej 
kolumnie, zaraz za motocyklistami. 
Każda z ekip nieść będzie, obok 
transparentów z nazwą swego kraju 
i nazwą centralnego organu praso- 
wego swej partii — portrety Przy- 
wódców Partii, które prowadzą ca- 
lą ludzkość ku lepszej, szczęśliwszej 
przyszłości, 


DZIŚ SPODZIEWANI SĄ 


FINOWIE 
Przybycie pierwszych drużyn za” 
granicznych spodziewane jest w 
Warszawie dzisiaj. 
samolo- 


Dziś powinņi przylecieć 


Rozpoczynamy przedsprzedaż biletów 


na zakończenie Il etapu wyścigu 


Komitet Etapowy w Łodzi 
It Międzynaroda 
wego Wyścigu Kolarskiego 
WARSZAWA — PRAGA, poda 
je do wiadomości, że bilety ul- 
gowe w cenie 50 zł. — przezna- 
czone dła robotników łódzkich 
zakładów pracy — sprzedawa- 
ne będą tylko w zamówieniach 
zbiorowych przez Okr. Radę 
KP. i Sportu w gmachu ORZZ. 
ul. Traugutta 18, trzecie pietro, 
od dnia 25. 4. br. 

Biiety ulgowe dla uczącej się 


Wszyscy automobili 


na zebranie sekcji samochodowej! 


W związku z reorganizacją sportu 
motorowego i powstaniem Polskiego 
Związku Motorowego, 
prosi wszystkich członków Automo:* 
bilklubu Polski i automobilistów nie- 
zrzeszonych, zarówno sportowców, 
jak i kierowców zawodowych, o przy 
bycie w piątek, dnia 28 kwietnia br, 
o godz. 18 na Walne Zebranie Sekcji 
Samochodowej PZM, które odhędzie 


Zrzeszenia Prywatnego Przemysłu 
Włókienniczego przy ul. Traugutta 1, 


Tabela Il ligi 


GRUPA WSCHODNIA 


Skra Częstochowa 5 8% 0:0 
Ogniwo Bytom 5 Ra 0:8 
Związkowiec Chełmek 5 7:3 14:10 
Ogniwo Tarnovia 52-0% 9:4 
Stal Katowice 5 6:4 15:8 
Stal Lipiny 50 55830 
Kolejarz Przemyśl 30 BE 4:10 
Włókniarz Częstoch. 5 2:8 14:17 
Lublinianka 5 459 6:17 
GRUPA ZACHODNIA. 
Kołejarz Bydgoszcz 5 8:2 .13:4 
Kolejarz Toruń 5. BZ 8:4 
Stal Sosnowiec 5 3; ABY 
Włókniarz Chodaków 5 6:4 11:7 
Gwardia Szczecin 5 64 W12 
Związkowiec Radóm 5 6:4 6:7 
Budowlani Gdańsk 51 5850 AAi 
Budowlani Świdnica 5 2:8 541 
Kolejarz Ostrów 5 28 6:1 
Widzew Łódź 5 0:10 6:1 


| 


Zarząd PZM, 


 Warszawa-Praga 


młodzieży, także w cenie 50 zł. 
sprzedawane będą również tyl- 
ko w zamówieniach zbiorowych 
na punkcie przedsprzedaży przy 
ul. Sienkiewicza 11. 

W dniu zakończenia etapu te 
go wyścigu, w, kasach stadionu 
bilety ulgowe sprzedawane nie 
będa. 

Przedsprzedaż wszystkich bi- 
letów rozpocznie się w tym sa- 
mym dniu, to jest 25. 4. br. 
przy ul. Sienkiewicza 11 — w 
godzinach od 9 — 19. 


IV piętro (gmach Grand-Hotelu, wej- 
ście, jak do teatru „Osa”). 

Polski Związek Motorowy, mający 
na celu rozwój automobilizmu Polski 
Ludowej, rozpoczynając prace na 
znacznie szerszej bazie, niż dotychczą 
sowe organizacje sportu mołorowego, 
ma nadzieję, że zrozumienie jego do- 
niosłych celów przyczyni się do licz- 
nego przybycia wszystkich interesu- 
jących się sportem samochodowym. 
Nie powinno być ani jednego kierow 
cy, miłośnika autorgobilzmu, posia- 
dacza samochodu, nie należącego do 
PZM!H 

Wszyscy automobiliści na zebranie 
Sekcji Samochodowej!!! 


tem Finowie. 28 bm. spodziewśhi są 
kolarze Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, no i w ciągu najbliż- 
szych dni reszta zagranicznych ekip, 
Kolarze polscy, przebywający na o- 
bozie w Polanie, kończą już swój 
szlif, Wiadomości, dochodzące stam- 
tąd wskazują, że w najlepszej for- 
mie znajduje się Wójcik, którego je 
dnak udział w wyścigu, ze względu 
na jego dyskwalifikację nie jest 
pewny. Później wyróżnia się dobrą 
formą Sałyga. W reprezentacji na- 
szej mogą zajść jeszcze zmiany, a 
jedna już nawet zaszła, gdyż Mich 
został wymieniony na Gabrycha, co 
Łódź przyjmie niewątpliwie z wiel- 
ką radością. Skład naszej drużyny 
w dużym stopniu osłabiła jeszcze 
choroba Nowoczka, który zachorował 
na „świnkę“ i musiał być wycofany 
z ekipy. W tym roku szanse nasże 
poważnie zmalały, tak że w Warsza 
wie liczą na zajęcie przez nas, w 
najlepszym wypadku dopiero... trze” , 
ciego miejsca. No, ale to w niczym 
nie osłabia zainteresowania wyścii- 
giem, które wzrasta z dnia na dzień. 


NAWIERZCHNIA TRASY 
I FINISZE LOTNE 

Stan nawierzchni trasy, przez któ 
rą będzie przebiegać wyścig w Pol- 
sce, jest na ogół dobry. Pewne za- 
strzeżenia budzą tylko dwa etapy: 
pierwszy dookoła Warszawy pomię- 
czy Pułtuskiem a Wyszkowem i 
piaty w pobliżu Bielska. 

Jak już wspominaliśmy, w tym 7o 
ku ograniczone zostaną do mini- 
mum finisze lotne. Stało to się z tej 
przyczyny, że finisze takie były czę 
sto dla zawodników mordęgą i stra- 
ciły właściwie sens z tego względu, 
że wyścigp ma zasadniczo charakter 
wyścigu zespołowego Wszystkich 
jednak finiszy nie udało się znieść. 
Dwa z nich pozostały, a mianowicie 
jeden w Krakowie a drugi na Sla 


sku. 


SPOTKANIE Z MARKIEWKA 

W Cieszynie kolarzy czeka jedno 
dniowy odpoczynek. Tutaj odbędzie 
się odprawa celna i paszportowa, o 
czym przewidziane są liczne wyciecz 
ki i zwiedzanie Wisły, gdźie kolarzy 


powita czołowy nasz górnik, przo- 
downik pracy Maurkiewka, i gdzie 
została wręczone nagrody za dwa 


etapy IV i V 

Wiele jeszcze atrakcji i przyjem- 
ności oczekuje w tym roku uczestni 
ków HI Międzynarodowego Wyścigu 
Kolarskiego Warszawa Praga, 
powrócimy jednak do nich innym 
REAR Zd. Królewski 


Biegi Narodowe za pasem 
Piony mają już wyznaczone nunkty 


związku ze. zbliżającym się 
pierwszym etapem „Biegów Na 
rodowych”, ustalone zostały już 
miejsca, gdzie poszczególne piony 
będą przeprowadzały biegi na prze- 
łaj. Związki ` Zawodowe ` korzystać 
będą w tym celu ze stadionu ŁKS 
Włókniarza i Parku Ludowego od 
strony osiedla im. M. Mireckiego); 
AZS będzie miał do dyspozycji: 


|Park Ludowy od strony 11 Listopa- 


da (Obr. Stalingradu); 
Kuratorium: Park 3 Maja, Park 
Sienkiewicza; 


DOSZ: Park Poniatowskiego; 


- Brawo juniorzy Spójni! 


W. zawodach lekkoatletycznych ju- 
niorów, zorganizowanych przez „Spój 
nig” osiągnięto *szereg dobrych Wwy- 
ników. 

Konkurencje męskie: 

60 m: Kwiatkowski 7,9 sek., Pio- 
trowski 8,0 sek., Kusztelak 8,1 sek. 

1.000 m: Kwiatkowski 2:57,0 sek., 
Kusztelak, Brudel. 

Pchnięcie kulą: Piotrowski 9,40 m, 
Wójcik 9,24 m, Kwiatkowski 8,80 m. 


Skok wzwyż: Piotrowski 160 cm, 
Wójcik 155 cm, Brudel 150 cm. 
Konkurencje kobiece: 
wyd Patorówna 8,4 sek,, Łączyń- 
ska. 


500 m: 


Patorówna 1:36,0 sek. Se- 
niukówna. p 


Uwaga, kolporterzy 
fabryczni 


Dziś upływa termin wpłaty na pre- 
numeratę „Głosu i inne pisma na 
miesiąc maj 1950 r. 

Niewpłacenie w dniu dzisiejszym 
prenumeraty spowodować może skre 
ślenie Waszego Zakładu Pracy z li- 

| Sty prenumeratorów. 


w Świetlicy Ogólnopolskiego 


i ZZ 


Pchnięcie kulą: Łączyńska 8,42 m, 
Patorówna 6,61 m, Seniukówna 6,59 m. 
Skok wzwyż: Łączyńska 137 cm. 


Hajlo, tu klasa A 


TABELA OGÓLNA 


Wojsko Polskie: Plac 9 Maja; 

Gwardia: teren w Helenowie, 

Listy zawodników muszą być do 
dnia 30 bm. przesłane do Wojew. 
Komitetu Kultury Fizycznej. Zwol- 
nione jedynie są od tego: szkoły śre 
dnie, Wojsko i Gwardia, 

Oczywiście do biegów dopuszczeni 
moga być tylko tacy zawodnicy, któ 
rzy zostali zakwalifikowani jako 
zdolni do kontynuowania biegów, 

Samopomoc Chłopska już w mie- 
siącu marcu rozpracowała regula- 
min Biegów Narodowych 

Poważną liczbą startujących Bie 
gi Narodowe zasili również młodzież 
ZMP, 
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